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Kamer pojedyóczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.
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rocznie kw artalnie
W  Krakowie . . . . . . . . . . .  l i złr. — 3 złr. —
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Francji i Ang-iji. . .  . 8 0  frank. — 10 frank. —
W  Sarbji, W łoszech, Rn-
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7 franków

4 franków. 
6 franków.
5 franków.
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Ogłoszenie przedpłaty
na „TSLtcslJ “ .

po cenie zniżonej.

Od chwili założenia Kraju  przeć 
pięciu laty dochodziły nas zewsząc 
głosy przyjaciół i zwolenników na­
szych doradzające nam zniżenie ceny 
dziennika, aby z niego korzystać 
mogły mniej zamożne warstwy spo­
łeczeństwa naszego; zwracano uwa­
gę naszą na to, że dziennik obli­
czony na większe koło czytelników 
za drogim jest i że nie jeden pra- 
gnący go czytać, dla nieprzystępnej 
ceny go nie prenumeruje. Uznawa­
liśmy zawsze słuszność tych uwag, 
ale ze względów materjalnych, z któ- 
remi każdy dziennik w pierwszych 
latach istnienia swego liczyć się musi, 
nie mogliśmy zadość uczynić podo­
bnym wymaganiom.

Dziś, kiedy koło czytelników na­
szych o tyle się wzmogło, że mo­
żemy mniej zważać na stronę ma- 
terjalną wydawnictwa, zniżamy 0 po- 
ło w ę  praw ie cen ę  przedpłaty , aby
ją  najszerszemu kołu czytających u- 
czynić przystępną. Urzeczywistniamy 
tern samćm to, co od dawna było 
marzeniem naszem i dążnością. abv

V U '

wydawać dziennik t a n i ,  na które­
go prenumerowanie i mniej zamoż­
ny czytelnik łatwo się zdobędzie. 
Wprawdzie zmniejszymy przy tern 
format dziennika, ale za to przez 
ś c i ś l e j s z y  d r u k  (z opuszczeniem 
zupełnóm wielkiego druku tak zwa­
nego ,,cyeera“) i przez dodawanie  
osobnych  dodatków  p o w ieśc iow y ch
■w łatwiejszym do przechowania for­
macie k s i ą ż k o wy m,  starać sie be--1 t , *" u u
dzietny, aby pomimo zmniejszonego 
formatu czytelnicy nasi nie mieli 
najmniejszej przyczyny uskarżać się 
na brak wiadomości politycznych, 
ani na ubytek treści literackiej.

Kraj nadal jak dotychczas poda­
wać będzie prócz artykułów rozu­
mowanych, Przeglądy polityczne, Ko­
respondencje z kraju i zagranicy, 
Kronikę potoczną, Wiadomości z li­
teratury i sztuki, tudzież część eko- 
konomiezno-handlową i telegramy.

Z dniem 1 kwietnia cena przed­
płaty będzie następująca:

W  Krakowie: W  całej Austrji:
, (z p rz e sy łk a  pocztow a)

rocznie . . 12 złr. 16 złr.
półrocznie 6 „ 8 „
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 , 40 c.

Pojedynczy numer w Krakowie i

we Lwowie kosztować będzie tylko 
5 centów.

Najtaniej i najwygodniej przesełać 
można prenumeratę p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

K raków  18 marca.
Książęta Jerzy Czartoryski i Adam 

Sapieha, pp. Smolka i Smażewski 
brali udział w konferencjach fede- 
ralistów w Wiedniu w celu ułoże­
nia wspólnego planu akcji. Najśwież­
szy ten fakt w polityce wewnętrz­
nej austrjackiej zaalarmował mocno 
prasę centralistyczną; a jednak mo­
żna go było łatwo przewidzieć, na 
palcach z góry obliczyć.

Kiedy wszelkie eksperymenta u- 
godzenia się z centralistami w ra ­
dzie p a ń s t w a  spełzły na niczóm; 
kiedy podziwienia godna cierpliwość 
większości delegacji naszej w rajchs- 
racie natrafiała zawsze tylko ze 
strony Niemców-centralistów na śle­
py opór, na szyderstwo i nienawiść; 
toć oczywista większość ta delega­
cji musiała ponieść klęskę w łonie 
ioła polskiego, program jój musiał 
upaść, przewódzcy jej musieli ustą­
pić, a z łona tej delegacji musiała 
zwycięzko wyjść mniejszość, która 
w przymierzu z innemi opozycjami 
narodowościowemi widzi jedyny spo­
sób zw7alczania hegemonji niemiec­
kiej. Tej mniejszości oto reprezen­
tacja w osobach wyżwymienionych 
josłów konferowała z reprezentan­
tami federalistów austrjackich w 
Wiedniu.

Nie taimy bynajmniej trudności, 
akie ścisłemu przymierzu z federa- 
istami, recte feudałami austrjacki- 

mi stają na przeszkodzie: niemniej
est to jedyna droga, jaka nam dzi­

siaj pozostaje. Zawarcie tego przy­
mierza z pominięciem wszelkich tru­
dności pochodzących z różności za­
sad i przekonań między posłami ga­
licyjskimi a p a n a m i  czeskimi bę­
dzie zadaniem niełatwem.

Z tern wszystkiem wspólne inte- 
resa antiniemieckie i anticentralisty- 
czne w tej chwili są tak przeważa­
jące; teroryzm hegemonji niemiec­
kiej tak cięży dzisiaj nad wszelkie- 
mi n i e niemieckiemi ludami Austrji, 
że to przymierze jest najnaturalniej­
szą drogą, która nam się w tej chwili 
otwiera. Przymierze to nie jest je 
szcze zawartem — zaledwie ułożo­
no preliminarja.

Posłowie: Jerzy Czartoryski, Adam

Sapieha, Smolka i Smarzewski, da­
lecy są od działania na własną rę­
kę; odniosą oni się do członków 
delegacji polskiej, komunikując im 
plan wspólnej akcji, aby nań w o- 
bozie polskim wspólna stanęła zgo­
da. Dobrze byłoby, gdyby się uda­
ło zebrać zjazd posłów i delegatów 
polskich w  celu naradzenia się i u- 
chwałenia takiej wspólnej z federa- 
listami austrjackimi akcji. Bez takie­
go zjazdu bowiem porozumiewania 
się między rozprószonymi po całym 
kraju posłami i delegatami polskimi 
jest bardzo trudne.

W  każdym razie należy się uzna 
nie czterem wyżwymienionym po 
słom, że wj chwili największej kle 
ski. kiedy delegacja nasza bez na­
dziei jakiegokolwiek rezultatu opu­
ściła radę państwa i niejako w roz- 
sypkę poszła, że w chwili tej u- 
ch wy ciii wątek układów z reprezen­
tantami opozycji prawno-historycznej 
i koło sztandaru tej opozycji starają 
się skupić nanowo szeregi posłów i 
delegatów naszych.

O konferencjach, o których po­
wyżej piszemy, otrzymujemy z do­
brego źródła następujące wiadomości:

O zjezdzie i konferencjach różnych po­
słów z krajów niemieckich: Tyrolu, Vor- 
arlbergu, Austrji, Styrji i krajów słowiań­
skich : Krainy, Morawji, Szlązka i Czech 
podały dzienniki wied< ńskie wiadomości 
niedokładne albo tendencyjne; (o osta­
tnich niewarto i mówić).

Vaterland podał prawdziwy przebieg 
rzoczy, wymieniając nazwiska tych człon­
ków, którzy należą d o ’ partji prawno pn- 
1 i ty c znój (Rechtsparthei) wspólnym p ro ­
gramem r. z. związanój i którzy w s p ó l ­
n i e  obradowali nad wspólną akcją w 
bliskiój przyszłości.

Niektóre pisma uzupełniły powyższą 
wiadomość, doda jąc ,  że w powyższych 
rokowaniach brali także udział posłowde 
sejmu galicyjskiego i że między przewo­
dnikami wszystkich partji przyszło do 
porozumienia.

Jeżeli Vaterland o współudziale Po la ­
ków nie wspominał —- chociaż rzecz ta 
jest  prawdziwą, to pochodzi ztąd, iż ten 
dziennik, organ partji prawno politycznój 
a głównie czeskiój, doniósł o tóm posie­
dzeniu koryfeuszów federalistycznych, k tó ­
re się najpierwój odbyło między swoimi, 
to jest  tymi, których wiąże program po 
lityczny z października r, z. A jak ci, 
(mianowicie Czesi) mają swoje odrębne 
potrzeby i ich stosunki wewnętrzne w 
wielu punktach od naszych się różnią; 
więc najprzód wypadało im konferować 
między sobą.

Dopiero po zupełnóm rozświeeeniu 
kwestji bieżących i w zupełnóm porozu­
mieniu między s o b ą , odbyły się konfe­
rencje z nowym czynnikiem politycznym,

który z zupełną samowiedzą: p o t r z e ­
b y  takiej s o l i d a r n o ś c i  do pomocy 
p rzy b y ł ,  t. j. z przywódzcami galicyj­
skimi. — I  n a  t ó j  t o  konferencji poro­
zumienie P o la k ó w , a można dodać (bo 
są ku ternu powody) i Rusinów, z wszy- 
stkierni frakcjami opozycji federalisty- 
cznój przyszło do skutku.

Punkta  wytyczne objąćby można w 
kilku słowach: „Zgodzono się na główne 
zasady7 przyszłój organizacji Austrji — 
nienaruszając ustroju W ęgier — i zgo­
dzono się w tó m , że wszystkie drobne 
kw estje , mogące rozstrój sprowadzić, u- 
suwać należy7 z z a s a d y ,  bo p r z e d  e- 
w s z y s t k i ó m  i bezwzględnie uznano 
k o n i e c z n o ś ć  wspólnój akcji poli ty - 
eznój-.“ — Obecnymi byli, j a k  już dono­
szono : ks. Jerzy C zar to ry sk i , ks. Adam 
Sapieha, pp. Smarzewski i Smolka.

Posłowie Ławrowski i Kaczała  mieli 
przybyć, nie mogli jednak  przyjechać do 
Wiednia n a  c z a s ;  pierwszy zatrzymany 
interesami, drugi złożony chorobą.

Ze strony innych partji politycznych, 
wszystkie odcienia były reprezentowane.

W ystarczy d o d a te k , że wszystkie ró ­
żnice zdań z największą łatwością spro­
wadzone zostały do jednego mianowni 
ka : S o l i d a r n o ś c i !

w dzienniku naszym podnosili, że 
stanowisko prezydenta miasta, szcze­
gólnie w ostatnim czasie, niewłaścfi 
wem już się stało dla rnęża, który 
na pracach umiejętnych i usługach 
naukowych strawiwszy życie swe, 
na tem  s a me m p o l u  j e s z c z e  — 
choć na schyłku dni swych —  kra­
jowi i narodowi jako członek aka- 
demji znakomite może oddać usługi, 
podczas kiedy na stanowisku bur­
mistrza miasta łatwo przez człowieka 
młodszego i sprężystszego, ze spra­
wami administracji lepiój obeznanego 
zastąpionym być może.

Prezydent Dietl na wczorajszóm 
posiedzeniu rady złożył rezygnację 
swoją. Dla miasta Krakowa jestto 
fakt wielkiej doniosłości.

Byliśmy z a ws z e  przeciwnikami 
rządów dzisiejszego prezydenta, a 
to nie ze względów osobistych, ale 
ze względów na dobro miasta. Ni­
gdy śmy nie odmawiali doktorowi 
Dietlowi wielkich zasług położonych 
na i n n y c h  p o l a c h  p r a c y  n a r o ­
d o we j ,  ale odmawialiśmy mu w 
podeszłym wieku tćj sprężystości, 
której wymaga naczelny zarząu mia­
sta; nigdyśmy byłemu profesorowi, 
zaszczytnie znanemu lekarzowi, człon­
kowi akademji, nie odmawiali zna­
komitego stanowiska w dziedzinie 
nauk i umiejętności; nigdyśmy nie 
zapońńnali, jak  wzniosłe były jego 
poglądy na sprawę edukacji publi­
cznej w kraju naszym : aleśmy mu 
odmawiali wprost tych doświadczeń 
w zawodzie a d mi n i s t r a c j i ,  których 
on w n a u k o w y m  zawodzie swym 
zebrać nie miał sposobności.

Dlatego też rezygnacja prezydenta 
Dietla nie napełnia nas bynajmniej 
obawą, żeby zarząd miasta przez to 
narażony był na szwank; nie wątpi­
my, że Kraków znajdzie następcę 
godnego, w któregc ręce spokojnie 
i z zaufaniem złoży naczelne kiero­
wnictwo zarządu miasta.

Ale chwila rezygnacji tej nastrę­
cza nam jeszcze raz sposobność po­
wtórzenia togo, cośmy tylokrotnie

Wiadomości polityczne 
\ korespondencje.

LWÓW 17 marca.

(K ). Zgromadzenie g a l i c y j s k i ó j  k a ­
s y  o s z c z ę d n o ś c i  dokończyło dziś 
czynności swe, przerwane w sobotę. D y ­
rektor Z i m a  imieniem dyrekcji p rzed­
stawia ważną dla zak ładu  sprawę utwo­
rzenia oddziału zaliczkowego i udzielania 
zaliczek kasom oszczędności, towarzy­
stwom zaliczkowym i t. p. Jeszcze w r. 
1871 uchwaliło walne zgromadzenie do­
tyczącą tego zmianę statutu — rząd j e ­
dnak odmówił zatwierdzenia, opierając 
się na tem , że się to sprzeciwia regula- 
tywie dla kas oszczędności z roku 1843. 
Wykazawszy bezzasadność tego twierdze 
oia, udano się ponownie do ministerstwa, 
zkąd ostatecznie nadeszła odpowiedź , iż 
na utworzenie oddziału zaliczkowego rząd 
zezwolić nie może— zaś co do udzielania 
zaliczek kasom oszczędności, towarzy­
stwom zaliczkowym i t. p. rnoźe zezwo­
lić na stylizacją t a k ą : „Towarzystwom
zaliczkowym lub kredytowym opartym na 
zasadzie wzajemności i solidarnój peręki, 
a w których ta solidarna poręka obowią 
żuje także w o b e c  osób trzecich t . j .  wie­
rzycieli towarzystwa.“ D yrekcja  wnosi, 
ażeby stylizację tę  przyjąć jak o  dodatek 
do § 33 statutu, a prócz tego dodać tak 
że utworzenie kasy zaliczkowój, któraby 
udzielała pożyczek za należytem poręcze­
niem na spłaty ratalne. W ydzia ł zgadza 
się tylko na pierwszy wniosek dyrekcji, 
a oświadcza się przeciw drugiemu z po­
wodu, że nie ma nadzieji uzyskania za­
twierdzenia rządu. Po krótkiój dyskusji, 
w którój mówcy za wnioskiem dyrekcji 
dowodzili, iż obecnie zapatrywanie mini­
sterstwa na tę  sprawę zmieniło się na 
lepsze — przyjęto obydwa wnioski.

Uchwalono następnie zmianę dotych­
czasowego sposobu zwracania -wkładek, 
celem ułatwienia zwrotu o tyle, iż odtąd 
bez wypowiedzeuia zwracać się będzie 
kwoty do 100 złr. — od 100 d o '200 złr. 
za trzydniowóm — od 20Ó do 500 złr. za 
piętnasto doiowóm wypowiedzeniem. Płacę 
buchaltera podniesiono na 1,600 złr. — 
likwidatora i kasjera  na 1,400 złr. Nad 
wnioskiem dyrekcji o dodatek  drożyznia- 
ny dla urzędników przeprowadzono żywą

dyskusję, z powodu iż dyrekcja  wnosiła, 
ażeby kawalerom dać 5%  — żonatym ale 
bezdzietnym 10% — mającym dzieci 15%. 
Zrobiono słuszną uw agę ,  iż nie jest to 
właściwą miarą potrzeb, mogą bowiem 
być kawalerowie, którzy mają do u trzy­
mania liczną rodzinę, matkę, rodzeństwo 
i t. p. Uchwalono przeto stopniować d o ­
datek według płacy, tak  że niższą płacę 
pobierający dostaną wyższy procent d o ­
datku.

Nad podaniem komisji wystawy o z a ­
siłek pieniężny przeszło zgromadzenie do 
dziennego porządku —  i zakończyło czyn­
ności swe wyborem członka dyrekcji, w 
miejsce ks. biskupa Stupnickiego, k tó re ­
mu za gorliwą jego pracę w zakładzie 
zawotowano podziękowania.

Odbyło się wczoraj walne zgrom adze­
nie kasyna mieszczańskiego. Z  powodu 
pamiętnych zajść zeszłorocznych i wystą­
pienia kilkudziesięciu członków obawiano 
się o byt kasyna. Sprawozdanie wydziału 
jednak  przekonało iź obawy te są p łon­
ne —  liczba członków wzrasta tak, że 
luka zeszłoroczną secesją wyrządzona jes t  
już prawie zapełnioną — wkładki w pły­
wają regularnie —  tylko dochód z kar t  
jes t  nieco mniejszy niż by ł  dawniój. Mi­
mo to jednak , że nie m a obawy niedo­
b o ru ,  uchwalono podniesienie wkładki 
członków o 20%  —  a to głównie dla tego, 
żeby można powiększyć, bibljotekę cza­
sopism więcój prenumerować i większa 
zaprowadzić porządki. D odać należy, że 
wniosek ten nie wyszedł od wydziału, ale 
z grona członków. W  uczczeniu niespo­
żytych zasług P a w ł a  S t a l  m a c h a  zgro­
madzenie wczorajsze mianowało go hono­
rowym członkiem kasyna.

Wiedsń. ( Posiedzenie wydziału rady 
państwa co do kolei galicyjskich). Del. 
S y z  odczytuje ustawę w zmienionćj s ty ­
lizacji z powodu powziętćj na poprze- 
dniem posiedzeniu uchwały, ażeby linią 
Żywiec - Czacza wyłączyć od gwarancji 
rządowój. Przytem dodaje, że cyfry ob li­
czone zostały na podstawie cen obecnych 
żelaza i innych materjałów budowlanych 
i zbadane dokładnie z szefem minister­
stwa Pisehof’em.

Art. I. ustawy b rz m i : upoważnia się 
rząd do wykonania linji kolęji żelaznych 
a) z Bielska przez Żywiec do4granicy w ę­
giersko - galicyjskiój w k ierunku ku Cza- 
czy w celu połączenia z koleją Koszyc- 
ko-Bogumińską, b) z Leluchowa na g ra ­
nicy galicyjsko - węgierskiój przez Nowy 
Sącz, G rybów do T arnow a w celu po łą ­
czenia z koleją Karola L u d w ik a , wraz 
z odnogami z G rybow a do Zagórza —- 
w celu połączenia z koleją przemysko- 
łupkowską i z Nwego Sącza przez Su- 
chę do Żywca, i na  koniec z odnogą z 
Suchy do K rakow a — a to przez udzie- 
enie koncesji na wybudowanie tych ko- 

leii, pod warunkmai przepisanemi przez 
niniejszą us taw ę;- .

Cały ten artykuł został -przyjęty do­
słownie podług przedłożenia rządowego.

A rtykuł I I  zmieniony brzm i: „Dla li 
nji koleji źelaznój objętój literą a j udzie­
la się następujące ułatwienia:

1) uwolnienienie od wszystkich podat-

w m
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p r z e z

W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .

(C ią g  d a ls z y . )

XIII.

Niewolnik.
Spartakus był synem możnego księcia 

scytyjskiego, Prytanisa, potom ka tyranów 
Pantikapei i pana wielu ziem nad Bohem. 
Za młodu widywr \ Spartakus, j a k  tysiąc 
niewolników tysiąc par białych do pługa 
przyprzęgniętych wołów pędziło, i byłby 
pewnie obfite choć niewykwintne życie pro­
wadził, gdyby Sarmaci, ród  konny i k łó ­
tliwy, nie byli najechali włości ojcow­
skich. Prytanis  zg iną ł,  a Spartakus po­
zbawiony domu i majątku, uszedł do Azji 
muiejszój i zapisał się do legjonów, któ- 
remi M. Lukullus z Mitrydatem wojował.

Dawny książę nie umiał znieść rzym- 
skiój karności i wojsko porzucił ,  chcąc 
wśród gór i lasów utraconą wolność od­
zyskać.

M. Lukullus zaś, nie mogąc znieść ta ­
kiego przykładu, kazał Spartakusa ścigać, 
schwytać, siec rózgami, związać i na targ 
rzym ski wysłać.

Najpierw m łody jeszcze Juliusz Cezar 
kupił  S partakusa , dla pięknój budowy 
ciała i dumnój postawy. Ale nawet p y ­
szny widok Rzymu nie by ł ukorzył d u ­

cha buntowniczego w Spartakusie, i oka­
zało się , że Cezar nieposłusznego sobie 
kupił niewolnika i że ani łagodność aui 
bicz nie mogły ze sługi uczynić narzę­
dzia. Rozgniewany Cezar przywołał w re ­
szcie krnąbrnego przed siebie, i syt cier­
pliwości, w te doń s łowaprzemówił:

— Bogowie i prawa Rzymu uczyniły 
ciebie moim niewolnikiem, a ja chciałem 
cię moją łaską  zaszczycić. Ty jednak ani 
praw nie uznajesz, ani nie przyjmujesz 
ła sk i;  wciąż chlubisz się twojem męz- 
twem i nie chcesz po kobiecemu się pod­
dać. Przedsięwziąłem sobie przeto twoim 
zachciankom zadość uczynić i męzkie ci 
dać zatrudnienie. Jutro wyszlę cię do 
Kampauji do szkoły gladyatorów, abyś 
mógł weselić lud rzymski zwycięztwem 
twojóm i twoją śmiercią.

Spartakus milcząc przyjął rozkaz, i zo­
stał wysłanym w okolice Neapolu.

W  szkole gladyatorów wielkie okazał 
zdolności.— Miał ciało gibkie a silne, u- 
derzenio pew ne, wzrok bystry, i można 
było na pewne liczyć, że będzie jednym  
z lepszych gladyatorów i źe niejednego 
powali, zanim sam na arenie zginie. J e ­
dnak i tu duch nieskory stał się prze­
szkodą oklaskom i chw ale ; Spartakus za ­
czął spiski k n o w a ć , znosząc się przewa­
żnie z dwoma Galami, Kryksem i Eno- 
mauszem.

Kryks by ł to człowiek mały, zwinny 
i sprytny. Chełpił się ran am i,  jeszcze w 
Galji wśród wielu pojedynków otrzyma- 
n e m i , nie by ł niechętny swemu zawodo­
wi, ale nadewszystko był łakom ym  chwały. 
Miał wielki mir u niewolników7, dla róż­
nych kuglarstw, w których by ł biegłym, 
jako  w tóm , źe ogień z nozdrzy i ust 
puszczał i źe by ł brzuchomowcą.

Enom ausz, p iękny młodzieniec, szczy­
cił się szczęściem u kobiet. Był pierwój 
domowym niewolnikiem w rodzinie Wa- 
leryuszów, ale zanadto wiele łaski umiał 
sobie pozyskać u pewnój matrony i zo­
stał za to przez zazdrosnego męża wgla- 
dyatory wysłany. Ci więc dwaj zdołali 
nawspół ze Spartakusem nasienia zgubne­
go buntu rozsiać między uczniów neapo- 
litańskiój szkoły gladyatorów, i wreszcie 
namówili towarzyszów swych do tego, źe 
strażników zab ili , drzwi wyłamali i na 
Wezuwiusz uszli, kędy Spartakusa kró 
lem swoim i wodzem obwołali.

Książę dawny, z niewoli na wszech­
władny choć niepewny tron wyniesiony, 
uszykował lu d z i , broń między nich ro z ­
dał i umiał wszystkim rozkazywać.

W  Rzymie musiano seaat zwołać na 
tę wuadomość, i polecono pretorowi Gla- 
bri onowi, by spieszny koniec zamieszce 
uczynił, stanąwszy na czele dwu włoskich 
legionów. Glabrio wiedząc, źe będzie spra­
wa z tłumem zbuntowanych niewolników, 
myślał, że i niećwiczony żołnierz starczy 
na pokonanie motłochu, i nieostrożnie 
świeżą milicję wywiódł na stok W ezu­
wiusza, gdzie się niewolnicy pośród w in­
nic i sadów oliwnych zaczaili. Spartakus 
widząc błąd R zym ian , doczekał spokoj­
nie chwili, w którój można było wojsko 
ze wszech stron obskoczyć, i wtedy do­
piero dał swoim hasło do boju. Niewol­
nicy wydali straszny okrzyk  i do p raw ­
dziwej bitwy użyli broni, k tórą  mieli się 
przy igrzyskach popisyw ać, a żołnierz 
rzym ski, do wygód i pokoju przyzw y­
czajony, dał się samym krzykiem  zwy­
ciężyć, i broń rzucając, stał się w7 szyb- 
kiój i bezładnój ucieczce łatwym łupem 
niewolnika, co nikomu życia nie darował,

a lepszą broń sobie w tój pierwszój ro z ­
prawie zdobył. Glabrio widząc niewymo­
wną hańbę, rzymskiego im ienia , chciał, 
spinając k o n ia ,  żołnierzy do bitwy na­
wrócić. Usiłowania jego okazały się j e ­
dnak  darem nem i, bo Enom ausz przystą- 

j pił do n iego , konia schwycił za cugle i 
j mieczem przebił pierś pretora. Kilku źoł- 
j morzy bliższych wnet się na śmiałka rzu- 
Iciło , i zwyciężywszy go przem ocą , po 
mściło śmierć pre tora , ale u trata wodza 
w tóm większy nieład wprawiła niedo­
bitki legionów.

Spartakus pochwaliwszy sw o ich , dał 
im parę dni wypoczynku, i wywiódł ich 
na błonia kampanji, a Rzym musiał znieść 
wstyd wojny z niewolnikami. Niebawem 
przypomniały się boje z Hanibalem, gdyż 
Spartakus na czele swoich każde wojsko, 
co mu drogę zachodziło, znosił, konsu­
lów zabijał, niezliczonego jeńca chwytał, 
i nawet orły w haniebną bra ł  niewolę. 
Codzień, inne miasto dostawało się w ręce 
niewolników, z południa na północ cią­
gnących, a nie starczyłoby ni miejsca ni 
czasu, gdyby kto chciał opisać wszystkie 
okropności, których się rozpasany wróg 
dopuszczał. Najpierw łupiono domy za 
pomocą samychźe domowych niewolni­
ków, potem znieważano m atrony i dziew­
ki, wreszcie podpalano gród i straszliwą 
rzeź sprawiano. Jeśli kto nie ginął, to dla 
tego tylko, źe chciano go zachować na 
niewolnika irewolników. Dziewy i m ło ­
dzieńcy musieli znosić uścisk zwycięzcy, 
a obywatele rzymscy, rycerze i senatoro­
wie musieli sami odbywać udane boje, 
podobne do owych, k tóremi się niegdyś 
bawili. Olbrzymie, na H e rk u le sa ! igrzy­
ska kazał Spartakus wyprawić po zgonie 
zasłużonym Kryksa, i tysiące Rzymian

musiało się wyrżnąć do koło służebnicze- 
go hystrjona, co p łonął na stosie wysta­
wionym pośrodku areny zdobytego miasta.

Tam  nawet dokąd nie sięgał oręż Spar­
takusa, zabijało jego  imię, bo po wszyst­
kich willach buntowało się rozszalałe by­
dło ludzkie, panów swych zabijało, i zni­
szczywszy wszelkie okoliczne dostatki, 
pędziło do obozu osławionego Scyty.

Stanął nareszcie Spartakus w Wicencji, 
nie j a k  wódz rozbójników, ale ja k  pan 
możnego i zwycięskiego narodu. W śród 
kurji miejskiój wznosił się jego tron, krew 
płynęła po ulicach, a zgliszcza ponad 
piersią świeżo zabitych dziewic dymem 
buchały i iskrami płonęły. L u d  pijany i 
rozpasany ucztował wśród gruzów, roz­
kazywał nowo zdobytym niewolnikom i 
odbywał wiece pod przewodnictwem wła- 
snój zwierzchności.

Spartakus w t9 słowa przemówił do 
obozujących p o d d a n y c h :

— Chwałą bitew7 zmyliście z siebie hań­
bę niewoli, i możecie śmiało wrócić do 
ojcowskiego progu i rzec : nie jako zbiegi 
przybywamy do was bracia, ale jako zwy­
cięzcy, i to zwycięzcy Rzymu. Zemście 
uczyniliście zadość, wylawszy krew tylu 
dawnych panów, i skarbami możecie cie­
szyć kochanki, k tóre wam się w Galji 
i Scytji dostaną w udziale; a mądrymi 
będziecie pośród synów narodu  waszego, 
bo przyniesiecie z sobą pamięć cudów 
we W łoszech widzianych. Ale teraz już 
trzeba się wyzuć z tój ziemi zepsucia i 
niewoli, bo proch jój przypomina nam 
kajdany dawne, do naszych lgnąc człon­
ków, bo powietrze tutejsze zatrute, p ra ­
wość gubi w naszej piersi. T rzeba  zapo­
mnieć hańby, kar  i nagród pańskich, rózg 
i lubieżnych uścisków. Tylko Alpy nas

dzielą od kra ju  wolnego. Berło rzymskie 
poza śniegi nie s ię g a ; a nam ujść trzeba 
z pod rzymskiego berła, ju tro  więc przez 
Alpy ruszymy do domu.

Usłyszawszy słowa wodza niezgodnie 
szeptali powstańcy, póki nie powstał i nie 
przemówił do nich Kastus, Niemiec. Był 
to mąż barczysty, o długich jasnych  wło­
sach, nadzwyczaj wyniosłój postawie i ci- 
chóm zamarzouóm oku ; śpiewał piękne 
pieśni niemieckie swoim rodakom  i wciąż 
marzył o szumie ojczystych dębów, twier­
dząc, źe w oddali słyszy, ja k  z dębów 
przemawiają niemieccy bogowie. Mowę 
zaś wygłaszał, stojąc na miejscu spokoj­
nie, nieruchomy i patrzący w nieskoń­
czoność.

— Nie radzę przez Alpy przechodzić — 
rzekł —  bo tam mało łupu, a nieprzyja­
ciel odważny —  Niemiec. Zostawszy tu, 
będziemy zawsze zwyciężali W łochów 
znikczemniałycb, a tam  spotkamy groźne­
go i równego sobie wroga. Tu czeka nas 
bogata i złocista zdobycz, tu nam przy­
padną w udziale winnice bogate, skarbce 
przepełnione i tłusty  doby tek ;  w Niem­
czech pusto, ubogo i nieludnie. Zresztą 
wiem, że sam wyrok bogów nam k a ż e  
tu bawić, bo tak  mi k a ż e  mój  rozum. 
Należymy do narodów silnych, ale nie­
świadomych własnój potęgi, i ojcowie nasi 
przez nieświadomość pozostawiali feraje 
piękne i władzę, w rękach nikczemnego 
i karłowatego pokolenia. Bogowie wyr­
wali nas z pod ojcowskiój strzechy, i wy­
słali nas w srogą u karłów  niewolę. Ale 
to się stało dla naszego dobra i dla na- 
szój chwały, bo tem u jedynie zawdzię­
czamy znajomość rzymskiój słabości. K o­
rzystajmyż z woli bogów, i nie łammy 
samochcąc zwyeięzkiego oręża. Mogąc
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ków i opłat stemplowych na czas 20 lat 
rachując od chwili otwarcia r u c h u ;

2) uwolnienie od opłat stemplowych i 
wszelkich należytości przy zawieraniu 
wszelkich umów i wystawianiu wszelkie­
go rodzaju dokum entów ;

3) uwolnienie od wszelkich opłat stem­
plowych i należytości przy  pierwszóm 
wydaniu akcji i obligacji i dowodów 
tymczasowych ł t. p.

A rtyku ł  ten przyjęty. (C. d. n.)

Wersal 12 marca.
(N . N .J. Ponieważ wyraziliście życzę 

n ie ,  abym był obecnym na każdem po 
siedzeniu zgromadzenia przedstawiająeem 
ważniejszy interes i z takowego przesyłał 
wam krótkie sprawozdanie, więc wczoraj 
udałem się do Wersalu gdzie zgromadze­
nie narodowe francuzk ie , jak  to donosi­
łem wam w pozawczorajszym moim li­
ście, miało przystąpić do dyskusji nad art. 
4 tym  projektu wypracowanego przez ko­
misję trzydziestu.

Z innych moich listów wiadomo wam, 
że ów artykuł 4 ,  który w skut k przy­
jęc ia  w art. 2 dodatku p. de Belcastel w 
przedmiocie v e t o ,  stał się obecnie ar ty ­
kułem  5 stanowił ź e : „zgromadzenie n a ­
rodowe nie rozłączy się przed postano­
wieniem :

1) co do organizacji i sposobu przela­
nia władz prawodawczych i wykonawczych;

2) co do stworzenia i atrybucji drugiój 
izby, mającej rozpocząć swe czynności po 
rozwiązaniu się dzisiejszego zgromadzenia;

3) co d i  prawa wyborczego.
Rząd przedstawi zgromadzeniu projekta 

praw w tym przedmiocie14.
Czyli jeduem  słowem jest to najważniej­

szy artyku ł  projektu praw, poddanych w 
tój chwili, pod dyskusję zgromadzenia.

P. d e  G u i r a u d  pierwszy zabrał głos 
proponując zgromadzeniu zniesienie tego 
artykułu. Zarzuca jemu niejasność i dwu­
znaczność, mówi, źe w chwili kiedy nie­
przyjaciel depcze ziemię f ra n c u z k ą , nie­
stosownie jest  zajmować się konstytucją 
kraju.

Nadto artykuł ten, podług mówcy, przy­
gotowuje zawód zgromadzeniu, gdyż p ro­
wadzi on do ustalenia dzisiejszego stanu 
rzeczy, k tóry wedle oświadczeń prezy­
denta republiki i ministra pieczęci jest  r e ­
publiką. Mówca i jego przyjaciele polity­
czni nie są pewni bezstronności rządu. 
Dalój mówca wyraża wątpliwość w utrwa­
lenie we Francji republiki. Wiele już  prób 
robiono a wszystkie były  bezowocne.— 
Republika może żyć i mieć powodzenie 
w pewnych w arunkach , gdy tymczasem 
społeczeństwo francuzkie nie ma cnót wła 
ściwych republice. F ranc  a przez swe zwy­
czaje jest z gruntu monarehiczną. (Poru­
szenie. Ironiczne oklaski lewicy). Podczas 
gdy w Ameryce i gdzieindziój republika 
rodzi się ze szlachetnych instynktów czło­
wieka , we Francji  bierze ona swój po­
czątek ze złych namiętności ludzkich. 
(Protestacje lewicy). W prowadzenie repu ­
bliki we Francji pozostanie marzeniem.

D la tych wszystkich powodów mówca 
wnosi za zniesieniem artykułu  5.

P . D u v e r g i e r  de  H a u r a n n e  wno­
si za utrzymaniem art. 5, k tóry zanadto 
słabo by ł bronionym przez sprawozdaw­
cę komisji. (Poruszenie). Jedna  rzecz u- 
derza mówcę. Ze  zdziwieniem widzi on, 
że p. de Guiraud i książę de B rog lie , 
k tórzy jednakowo myślą, dochodzą do zu­
pełnie innych rezultatów. Powody, które 
posłużyły panu de Broglie do bronienia 
artykułu, są te same, których p. de G ui­
raud użył do jego potępienia.

Mówca popiera art. 5, gdyż jes t  on k ro ­
kiem naprzód i dobrodziejstwem dla kra 
ju  wyglądającego spokoju i porządku. 

Jak ie  je s t  złe dzisiejszego zgromadze-

Mówca korzysta  z tego usposobienia 
prawicy, oświadczając, że gdy nie można j 
wprowadzić monarchii,  trzeba  myśleć o 
organizacji stałój republiki. Idzie o samą 
godność zgromadzenia, które zamiast u- 
spokoić umysły, czynami swojemi p o d ­
kopuje zaufanie.

— Do porządku! do porządku! (G ło ­
sy z prawicy).

—  Proszę nie przerywać mówcy, w e ­
zwał prezydent zgromadzenia.

P. D u v e r g i e r  d e  H a u r a n n e  po­
wtarza raz jeszcze, że zgromadzenie pod­
kopuje zaufanie. (Poruszenie). Jeżeli zgro­
madzenie nie może spełnić swój misji, 
niech ją odda swoim następcom. (Oklaski).

Mówca protestuje w dalszym ciągu swój 
mowy, przeciw polityce monarchistów, k tó ­
rzy o niczern stanowczem nie chcą m y­
śleć, przed wyczerpaniem wszelkich m o­
żliwych wypadków na korzyść monarchji, 
a to nawet ze szkodą kraju. Godnem b y ­
łoby konserwatorów szczerze przyłączyć 
się i bez skrytój myśli do republiki, z a ­
miast agitować pod pozorem organizacji.

Oto co kraj myśli. (Krzyki i protesta­
cje prawicy). Mówca kończy wyrażając 
nadzieję, źe w krótkim czasie rzeczy się 
zmienią i konserwatorzy nawet w zgro­
madzeniu przejrzą i pójdą za prawdą. 
(Oklaski lewicy, mówca przy zejściu z try ­
buny otrzymuje liczne dowody życzliwo­
ści swych kolegów).

P. L o u i s  B i a u c  wszedł na trybunę 
i potępia art. 5 ,  lecz z zupełnie innych 
powodów niż p. de Guiraud. Przypomina 
on słowa p. Thiersa. Republika istnieje, 
wywrócenie jój byłoby najopłakaószą r e ­
wolucją. Mówca jest przekonanym, że re ­
publika żyje i żyć będzie. (Oklaski lewi­
cy. Protestacja prawicy). Czyż ten, który 
przez tyle lat ją odpychał, nie oświadczył 
się za nią. Po katastrofach narodowych 
wyrwał się z piersi wszystkich o k rz y k : 
„niech żyje rzeczpospolita11! Gdyż repu 
klika jest jedynym sposobem ocalenia.

Mówca krytykuje instytucję drugiój izby 
szczególniej w chwili, gdy niewiadomo czy 
będzie ona służyć monarchji lub republi­
ce. Dalój potępia on groźbę skierowaną 
przeciw powszechnemu głosowaniu przez 
tenże art. 5. Je s t  to nieloicznem, żeby de 
putowani nominowani przez wyborców, 
podkopywali dziś własnemi rękami pod 
waliny na jakich spoczywa ich mandat i 
decyzję przyjętą przez wszechwładzę lu­
du nazywali przypadkiem

Nigdy mówca nie przyłączy się do tych, 
którzy nie mo^ąc wy wrócić republiki, chcą 
jój dać instytucje monarchiczne. P. Louis 
Blanc nietylko chce ją  widzieć konser­
w a to rsk ą , lecz postępową i to lerującą.— 
Jes t  on za porządkiem, lecz porządku nie 
oddziela od wolności. (Oklaski lewicy).

M a r k i z  d e  F r a u c l i e u  robi uwagę, 
że republika dwa razy prowadziła do dy­
ktatury. Zbytecznem więc jest odnawiać 
doświadczenie. Zgromadzenie powinno się 
wstrzymać ze swoją decyzją aż do uwol­
nienia terytorjum i dopiero wtenczas niech 
odda Francji króla!

Mówca oświadcza, że p. Thiers chciał 
być złym gienjuszem Francji!

Prezydent zgromadzenia wzywa mówcę 
o cofnięcie tych wyrazów',

P. de F r a n c l i e u  odmawia cofnię­
cia.

P rezydent wzywa mówcę do porządku.
P. de F r a n c l i e u  dalój ciągnie swe 

przemówienie, mówiąc, — źe większość

Wersal 13 marca.

( N N .) Podobnież j a k  i wczoraj na dzi- 
siejszóm posiedzeniu zgromadzenia wido­
cznym jes t  b rak  wielu deputowanych — 
publiczność w trybunach zdaje się być 
więcój przejętą ciekawością niż samym 
interesem dyskusji. Na twarzach ■wszyst­
kich maluje się obojętność i znudzenie.

P. de M e a u x  zabiera głos w obronie 
art. 5. Uznaje on potrzebę drugiój izby. 
Co się zaś tyczy przejrzenia prawa wy­
borczego, to podług mówcy tylko dem a­
godzy są mu przeciw ni, lecz wszyscy 
konserwatorzy, chcieliby zmienić prawo 
wyborcze i wprowadzić doń więcój mo­
ralności, i wymagać po wyborcach wię­
cój zdolności i niepodległości.

A rtykuł 5 ma za przedmiot nietylko 
drugą izbę lecz i przejrzenie prawa w y­
borczego. Mówi on o odpowiedzialności 
ministrów i stosunkach rządu z partją  
konserwatorską. Nadto artyku ł  ów zape­
wnia zgromadzeniu moc stanowienia i za ­
pewnia większości dyrekcję interesów p o ­
litycznych kraju.

Mówca więc wzywa wszystkich k o n ­
serwatorów o porzucenie interesów oso­
bistych i głosowanie za art. 5. Pow ołu­
jąc się na powagę zmarłego p. B e r y  e r  
wzywa do zgody w kwestjach tyczących 
się kraju. (Oklaski na wielu ławkach).

Zgromadzenie jest zawezwanem do wy- 
rzeczeuia nad pierwszym paragrafem — 
mówiącym o przelaniu władz prawodaw 
czych i wykonawczych.

Paragraf  ten przyjęty je s t  434 głosami 
przeciw 196.

P aragraf  2 tyczący się stworzenia 2ój 
izby przyjętym jes t  381 głosami- prze­
ciw 213.

Paragraf  3 mówiący o przejrzeniu pra ­
wa wyborczego przyjętym jest 470 gło­
sami przeciw 163.

Paragraf  4 mówi, źe rząd przedstawi 
swe projekta w przedmiocie trzech pier­
wszych paragrafów.

W  dyskusji nad 5 i 4 paragrafem — 
książę D e c a z e  zabiera głos, wnosząc, 
aby rząd przedstawił swe projekta tylko 
względem drugiój izby i względem pra­
wa wyborczego. — Co zaś do przelania 
władz prawodawczój i wykonawczój, to 
podług mówcy, paragraf ten  ułożony w 
ostatniój chwili niedostatecznie by ł obro­
bionym, gdyż wchodzi on w atrybucje 
konstytuanty i dąży nieprostą drogą do 
przedłużenia władzy prezydenta Republi­
ki. A ponieważ p. Thiers oświadczył po 
kilka razy, źe osobiście nie chce mięszać 
się do dyskusji —  więc rząd nie może 
popierać § 4.

Zresztą j jek t  ten przedłużyłby pro- 
wizorjun .kodzące krajowi, wtenczas 
gdy z .dzenie ma obowiązek stano­
wić szłości. W  jakiż więc sposób
rza j ry  każdego dnia może być za- 
k . . j o n o w a n y m  w swojój w ładzy , ma 
przedstawić projekt orzekający przyszłość 
k ra ju ?

Należy więc, żeby zgromadzenie a nie 
rząd o tern stanowił.

—  Proszę poradzić się wyborców ! — 
Krzyknął ktoś z lewicy.

— Jesteśmy na to przygotowani, od 
powiedział hr. Rampon.

W dalszym ciągu mowy książę D eca­
ze zaprzecza rządowi prawa rozbierania 
kwestji konstytucyjnych i zarzuca prezy­
dentowi republiki stronniczość. Z  tych

zgromadzenia zdradziecko może zawoto- wszystkich powodów mówca potępia § 4
wać republikę

Prezydent zgromadzenia wyraża swój 
żal dla nieprzyzwoitej tój mowy.

P. de F r a n c l i e u  k o ń c z y , oświad­
czając, że zgromadzenie nie jest  na  wy­
sokości swojój misji i dla tego powinno 
się ono rozwiązać.

P. de M e a u x  wstępuje na trybunę. 
Wiele głosów domaga się zamknięcia 

posiedzenia, lecz zgromadzenie dalój de-
n ia?  (Poruszenie). Bezsilność i brak  dft: Scyduje prowadzić dyskusję.
cyzji. Słusznie p. de.BgłeaśteT powiedział, 
źe p ra w o ,  stanowienia w rękach zgrorna 
uzenia byłoby rzeczą czysto platoniczną 

Należy, żeby podwalinami dyskusji by 
ła  republika, jest  to grunt, na którem zgro-fkusja  jest odłożoną na dzień następny 
madzenie powinno się umieścić. (Porusze­
nie i protestacje prawicy).

P. c fe 'M sa ^ u x  zabiera więc na nowo 
głos i broni a rtykułu  komisji przeciw 
krytyce pp. G uiraud '!  Louis Blanc, lecz 
z powodu spóźnionej pory, dcLza dys

i wnosi jego zniesienie.
K s i ą ż ę  d e  B r o g l i e  sprawozdawca 

komisji trzydz ies tu , zaprzecza aby § 4 
tamował wolność Zgromadzenia. Mówca 
powołuje się na sam tekst projektu ko­
misji i na  jój raport, tak  pierwszy jak i 
drugi zapewnia, wszelką wolność posta­
nowieniom zgromadzenia. W  podobnych 
więc warunkach, byłoby korzystniejszym 
aby zgromadzenie poznało rzeczpospolitą 
rządową. I  dla tego mówca wnosi za przy­
jęciem § 4.

Zawezw?..,e zgromadzenie odrzuca pro­
pozycję księcia Decaze i przyjmuje § 4, 
451 głosami przeciw 183.

Następnie całość a rtykułu  5 poddana 
pod wotowanie została przyjętą 367 gło­
sami przeciw 227.

mieć skarby niewymowne, mieliżbyśmy 
wybrać ubóstwo i nędzę?

P odobała  się gawiedzi mowa Kasta  i 
nic nie pom ogło, źe Spartakus przedsta­
wił wymownie i słusznie n itz łam aną do­
tąd potęgę Rzymu. T łum y łakom e łupu 
kazały  się w serce W łoch  zwrócić.

Choć ten zwrot by ł przyczyną niema- 
łój szkody po miastach i siołach, nie 
można zaprzeczyć, źe on to ocalił honor 
rzymskiego imienia —  bo gdyby nie­
wolnicy byli uszli do Niemiec, nie byłby 
nikt śmiał ich wśród puszcz i ostępów 
ścigać i byłyby  na wieki przepadły tro­
fea na Rzymianach zdobyte. T ak  zaś, 
j a k  się stało, mógł Rzym legiony z dal­
szych prowincyj pościągać, potężne woj­
sko ustawić, orły odzyskać i buntowni­
ków ukarać.

M arkus Krassus objąwszy dowództwo 
nad znacznóm wojskiem, wepchnął nie­
wolników do ciasnego Brucyum i kazał 
ich wielkim wałem od reszty W łoch od­
dzielić. Żołnierz niechętnie brał się do 
tak  uciążliwój pracy, a Spartakus ze zwy- 
kłóm sobie szczęściem , wpadł w nocy 
na  okop i przedarł się napowrót do Lu- 
kanji.

Ale tu rozstrzygnęła kłótliwość niewol­
ników na korzyść Rzymu. Kastus zaczął 
podburzać rodaków swoich, mówiąc, źe 
nie godzi się, aby Niemcy Scytę słuchali, 
że Spartakus wojsku jarzm o swoich za­
chcianek narzuca, że marząc o rzeczach 
nieistotnych, poświęca korzyść p łynącą 
z rzeczywistych łupów, i źe.Niemcom le- 
piójby się powodziło, gdyby osobny obóz 
założyli. Słowa te podobały się tow arzy­
szom : Niemcy odbiegli obóz wspólny, 
chcąc osobno szczęścia szukać.

Krassus usłyszawszy o tóm co zaszło, 
wysłał legata Kajusza Paterkulejusza do

Niemców. Mąż ów, przywiedziony przed 
Kastusa, tak  ja k  następuje, z poselstwa 
się sprawił:

— Markus Krassus, p re tor ,  zasyła u- 
kłon i pozdrowienie Kastusowi wodzowi 
Niemców. W ie  on, że już niepodobna po 
tylu k lęskach Rzymianom samym W ło ­
chami władać i widzi wraz z senatem, że 
grozi zupełna zagłada miastu i rzeczy- 
pospolitój. Chcąc przeto choć część da­
wnych dostatków wyratować, chętnie d ru­
gą część poświęci; prosi cię przeto, byś 
zechciał zawrzeć z Rzymem przeciw Spar­
takusowi przymierze. Połowa świata to­
bie przypadłaby w udziale, drugą Rzym 
sobie zachowałby. Nic na tern nie stra 
ciłbyś, bo i tak  musiałbyś się łupem 
z Sarmatami dzielić, a zyskałbyś na tóm 
ty le , źe miałbyś niewolników Scytów i 
Sarmatów^. Powiedzźe, czy na to przy­
stajesz?

Niemcy chętnie zgodziwszy się na wnio­
ski Krassusa stanęli zwartym szeregiem 
pod obozem Spartakusa, k tóry znów po­
dwójną party  przemocą, na lesiste wzgó­
rze się cofnął. T u  przybyli doń posło­
wie niemieccy, żądając, by się poddał, 
przedstawiając bezskuteczność dalszej o- 
brony.

„W razie walki — mówili — wyginie­
cie co do n o g i ; jeźli się zaś poddacie, 
wolno wam będzia żyć w niewoli. Tylko 
winniejszym każemy walczyć w „ cyrku. 
Bądźcie rozsądnymi i nie śmierć ale ży­
cie wybierzcie11.

Ale Spartakus nie chciał być r o z s ą ­
d n y m  i zwoławszy swoich, po raz o- 
statni, w te do nich słowa przem ów ił:

— Niewola spadla ducha ludzkiego, a 
to nam tłómaczy postępowanie Niemców. 
J ednak  bracia Sarm aci,  Scytowie, We- 
nedzi i Trakowie drżyjmy przed  podobną

niemieckiój podłością. Jeszcze czujemy 
tęsknotę za domem, ale pamięć niewoli 
j a k  klątwa broni nam przystępu do zie­
mi rodzinnój. Jeźli żyć będziemy, nie 
wątpię, źe będziemy tak  podłymi j a k  ci 
N iem cy; chcę p rze to ,  byśmy walcząc 
zginęli.

Niemcy śmiali się z uporu Scytów i na 
drugi dzień śmiało natarli wraz z Rzy­
m ian am i; napotkali przecież na silny o- 
pór. Mąż padał przy mężu, a zwycięzcy 
po trupach dotarli do miejsca, kędy S par­
takus strzegł zdobytych orłów.

Scyta kilku Rzymian położył, potóm 
lancą raniony padł na kolana, ale póty 
się bronił, póki ostatniego tchu nie wy­
dał;  podobnie ja k  wódz wszyscy Scyto­
wie zginęli walcząc odważnie.

U  zwycięzców zapanowała wielka r a ­
dość. Rzymianie dawnym niewolnikom 
niemieckim kazali ucztować, wina im po­
sławszy, i całonocne pieśni napełniały 
pobo jow isk '.

Na drugi dzień tłum psów wyuczonych 
do łowienia niewolników wpadł między 
Niemce, szczekając i waląc ich o ziemię, 
a wojsko rzymskie równocześnie zewsząd 
ich obstąpiło. Jedni z krzykiem i p ła ­
czem prosili o życie, drudzy dawali się 
milcząc wiązać, wszystkich powbijano na 
krzyże poustawiane między Rzymem a 
Kapuą. Przez cały tydzień słychać było 
jęk i  bolesne k o n a jący ch , po tygodniu 
k ruki i wrony ścierwo rwały, a po roku 
dopiero poodłatywały sucha kości.

Jeden tylko Kastus został w nagrodę 
za zdradę niewolnikiem, nadzorcą niewol­
ników w willi Krasusowej.

(C iąg d a lszy  nastąp i).

P. A n d r e a  d e  K e r d r e l  rozbiera 
a rtykuł dodatkowy aby rząd przed uwol­
nieniem terytorjum nie przedstawiał p ro ­
jektów proponowanych przez § 4 a r ty ­
kułu 5.

M i n i s t e r  o d  p i e c z ę c i  p. D u  
f a u r e  zbija to twierdzenie powołując 
się na prawo wszechwładne zgromadze­
nia. Nie rząd lecz samo zgromadzenie 
tego żądało, — zresztą potrzeba będzie 
wiele czasu na przeprowadzenie tego 
wniosku.

P . de K e r d r e l  przemawia za swym 
wnioskiem i mówi, że gdy zgromadzenie 
zawotuje republikę, on uszanuje jój sztan­
dar.

Zgromadzenie odrzuca wniosek p. de 
Kerdrel 436 głosami przeciw 168.

Nareszcie zgromadzenia na wniosek p. 
N a q u e t ,  aby postanowienia względem 
drugiój izby i rewizji prawj wyborczych 
były dopiero obowiązująca po ich u zna­
niu przez przyszłe zgromadzenie, odkłada 
do dyskusji dnia następnego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 6ój.

N i e m c y .
Berlin 16 marca.

Stolica cesarstwa niemieckiego choruje 
obecnie na— sejmy. G dyby to tak Niem­
cy dzisiejsi mieli talent do sejmikowania, 
coby to dziś w Berlinie było za wyśmie­
nite pole do popisu; ileby to było do o- 
pisy wania sytuacji dramatycznych a przy 
najmniej c iep ła ,  humoru lub źywćj krwi 
w przemówieniach i obradach! Prócz n ie­
dostępnych dla publiczności obrad kom i­
sji śiedezej przeciw nadużyciom w mini­
sterstwie handlu ,  prócz tajemniczych bo 
urzędowych posiedzeń rady związkowój, 
obradują w murach Berlina równocześnie 
trzy sejmy publiczne : obydwie izby sej 
mu pruskiego oraz świeżo otwarty par­
lament całych Niemiec.

Izba  posłów zajęta głównie dalszym 
ciągiem prawa koście lnego , którego pa­
ragrafy przechodzą, mimo zaciętój opo­
zycji u l tram ontanów , niezmienione, lecz 
tak wolno, iż dziś po dwu miesiącach o 
brad zaledwie czwartą dopiero część ca- 
h g o  prawa przyjęto; zwłoka ta  pochodzi 
już z wymienionój opozycji ultramontań- 
skiego centrum, już tóż z dorywczego zaj­
mowania się iunemi sprawami j .  t. sp ra ­
wą budżetową, wnioskiem o podwyższę 
nie dyet dziennych dla. posłów tój izby, 
poprawkami do prawa hypotecznego, któ- 
remi się zajmowano w dniach ostatnich 
obok prawa kościelnego.

Izba  panów przyjąwszy w przeszłym 
tygodniu zmianę konstytucji torującą dro 
gę prawu kościelnemu ministra Falka, 
nie rozpoczęła dotąd jeszcze obrad nad 
szczegółowemi paragrafami tego prawa i 
zajmowała się sprawami mniejszój wagi, 
przyjętemi już  w izbie poselkiój; zatwier­
dziła z prawdziwie „ pańsk im 11 taktem 
podwyższenie dyet dla posłów izby prze 
ciwnój , a na wezorajszem posiedzeniu 
przyjęła en bloc budżet państwowy na r. 
1873. P rzy tój sposobności pozwolił so­
bie minister finansów pan  Champhausen 
wygłosić kom plem ent,  iż obecnie żadne 
państwo europejskie, nie wyjmując Anglji, 
nie posiada finansów w tak świetnym i 
tak znakomicie uregulowanym stanie, jak  
Prusy.

Mimo przechwałek pod tym względem 
rząd nietylko sprzeciwia się jak iem ukol­
wiek ulżeniu w p o d a tk a c h , mianowicie 
zniesieniu uciążliwego podatku prasowe­
go, ale zapowiada nawet nowe podwyżki.

Parlament niemiecki odbył jedno do­
piero posiedzenie , na którym się ukon­
stytuował ; prezydenta dawniejszego dra 
Simsona obrano przez aklamacją. Czło­
nek parlamentu, znany Schulze-Delitzsch, 
zamierza w bieżącym jeszcze tygodniu po­
dać wmiosek o wyznaczenie dyet równie 
i członkom parlamentu, którzy dotąd, jak  
wiadomo, zasiadali bezpłatnie.

Posiedzenia znanój komisji śledczój o- 
kryte  pewną tajemnicą; publiczność i p ra ­
sa nie wiele o nich dowiedzieć się może. 
Tyle tylko wiadomo , co urzędowe mini- 
sterjalne ogłoszenia w przedmiotach z tą 
sprawą w pewnym związku będących, po­
dają, a które, ja k  domyślić się łatwo, mało 
ciekawości wzbudzić mogą. Skompromi 
towany minister handlu ogłosił w dniach 
ostatnich publicznie obszerny manifest 
względem wygłoszonych przez L askera  
zarzutów, a z śledztwa, które się nadzwy­
czaj „po  u rzędow em u11 to czy ,  wyjdzie 
rząd w każdym razia niewinnym, minister 
Itzenplitz a może i radzca W agener czy­
s ty m —  honor urzędników pruskich oea- 
onym a patryotyczny L ask e r  może się 

Inawet stać kozłem ofiarnym.
Do święcenia 25-letniój rocznicy wy­

padków marcowych w r. 1848 sposobią 
się tylko pojedyńcze związki i tow arzy­
stwa, mianowicie tutejszy Demokratischer 
Verein , k tóry w połączeniu z kilku po- 
krewnemi towarzystwami zamierza wedle 
ogłoszonego programu obchodzić uroczy­
stość tę na dniu 18 marca w jednym  z 
tutejszych większych lokalów miejskich 
przeważnie mowami, ku czemu zaproszo­
no wiele znakomitości demokratycznych, 
między innemi słynnego J .  Jacobi z K ró ­
lewca.

Rząd ze swój strony porusza wszelkie 
sprężyny w celu sparaliżowania prądu  de­
mokratycznego , by  ja k  najświetniój ob­
chodzić przypadające prawie równocze­
śnie , bo na dniu 22 m a rc a —  urodziny 
jegomości króla i cesarza. Magistraty, 
urzędnicy wszelkich wydziałów oraz woj­
sko odebrali już r o z k a z y  i p r z e p i ­
sy ,  innego lata nie tyle ścisłe i szczegóło­
we względem punktualnego i konieczne­
go stawienia się do kościołów, by zam a­
nifestować wierność dla panującego z bo- 
źój łaski i wznieść zań modły — na ko ­
mendę.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Kraków 18 marca.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
dnia 17 marca.

R ezygnacja  d ra  D ie tla  z urzędu p rezyd en ta  m ia ­
s t a —  interpelacja r. m. dra  B o ch e n ka — zm ia­
n a  taksy  za m iejsca na  groby  — przyjęcie  k ilku  

osób do g m in y  —  m ianow anie  kancelisty  
m agistra tu .

Początek posiedzenia o godzinie pół 
do 6ój w wieczór; przewodniczący pierw­
szy wiceprezydent dr. S z l a c h t o w s k i ;  
radców obecnych 37.

Po odczytaniu protokółu podaje sekre­
tarz p. Z a w i ł o w s k i  do wiadomości 
rady pismo prezydenta miasta dra D i e ­
t l a ,  w którem oświadcza, że pragnąc 
resztę życia poświęcić pracom naukowym, 
składa m andat prezydenta miasta i prosi, 
aby rada  w myśl § 55 stat. gm. od dal­
szego urzędowania czóm rychlój uwolnić 
go raczyła.

Sprawę tę odesłano do sekcji praw- 
niczój.

Sekretarz zawiadamia między innemi 
radę  m iejską, źe rada  szkolna krajowa 
zatwierdziła statut IVój czteroklasowój 
szkoły miejskiój począ tkow ej, przyczóm 
rada  szkolna czyni uwagę, że domagając 
się dla tój szkoły nazwy „szkoła pospo­
lita11, miała na względzie uchwalony przez 
wys. sejm krajowy projekt ustawy dla 
szkół ludowych, w którym  nazwa ta zo­
stała przyjętą.

Sprawę tę odesłano do sekcji szkolnój. 
Następnie odczytał sekretarz p. Z a w i- 

ł  o w s k  i interpelację r. m. dra B o c h e n -  
k  a tój t r e śc i :

W  lutym b. r. zawiadomił delegat na­
miestnika prezydjum rady, źe w K rako­
wie lekarze obooprzybyli wykonywują 
prak tykę lek a rsk ą ,  i wezwał prezydjum, 
aby zarządziło pod tym względem do­
chodzenie.

W  wyjątkowych okolicznościach, w j a ­
kich się społeczeństwo nasze znajduje , 
zastosowanie się do polecenia delegata 
wymagało największój oględności, aby 
tropiąc za szarlatanami szkodliwymi, nie 
poddać pod rygor ustawy którego z ziom­
ków n aszy ch , co wykonywują p rak tykę  
na mocy dyplomów zagran icznych , ale 
za „obcokrajowych11 według narodowej 
naszój terminologji uważanymi być nie 
mogą.

Tój oględności magistrat nie zachował; 
owszem postąpił sobie z największą lek­
kom yślnością , którój ofiarą padł znako­
mity lekarz p. W ładysław  Borzobohaty, 
doktor uniwersytetów moskiewskiego i p a ­
ry zkiego.

Dnia 20 lutego b. r. bowiem otrzymuje 
magistrat doniesienie od fizyka miejskie­
g o , źe w Krakowie od czasu do czasu 
ukazuje się niejaki Borzo Bohaty czy 
Bogaty, k tóry się mieni doktorem pary­
skim. Polecił więc lekarzom miejskim, 
aby się wywiedzieli o miejscu jego za­
mieszkania , co jednak było bezskutecz- 
nem, gdyż tenże ma tylko czasowo w Kra 
kowie przebywać.

Proponuje więc wezwać ap tek i ,  aby 
recepty jego do fizyka odesłały.

G dyby p. fizykowi zależało na w ykry­
ciu prawdy, by łby  się p rzekona ł ,  że p. 
Borzobohaty wykonywa od 8 miesięcy 
rozległą p rak tykę w najwyższych j a k  i 
w najniższych sferach ludności i przez 
ten czas mieszkał stale naprzeciw ma­
gistratu.

Fizykowi jednak w ysta rczy ło , by na 
osobę dra Borzobohatego rzucić pozory 
jarmarcznego szarla tana, przenoszącego 
się z miejsca na miejsce.

Na podstawie tego doniesienia fizyka 
m. wzywa magistrat policję i komisa- 
rzów obwodowych, aby miejsce zamie­
szkania p. Borzobohatego śledzili , ap te­
kom zaś zabrania wydawać lekarstwa za 
jego receptami,

Po otrzymaniu wiadomości o miejscu 
zamieszkania p. B orzobohatego , wzywa 
go m agistra t,  aby złożył przyrzeczenie, 
źe a ż , do nostryfikacji dyplomu nie bę­
dzie wykonywał praktyki lekarskiój.

Ponieważ takie postępowanie magistra­
tu  wyrządza krzywdę dr. Borzobohatemu 
i rzuca cień na jego nieposzlakowany 
charak te r,  ponieważ dalój takie postępo­
wanie magistratu kompromituje gościn­
ność naszego miasta w obec tój opinji, 
k tóra  najwięcój obchodzi, to je s t  w obec 
opinji własnych ziomków,

nakoniee z uwagi, że takie postępowa 
nie magistratu pozbawia miasto nasze le 
karza opatrzonego najchlubniejszemi świa­
dectwami znakcfiut ości lekarskich, przeto 
zapytuje przewodniczącego:

1) czy wiadomem mu jes t  postępowa­
nie magistratu z osobą dra  Borzoboha- 
tego ?

2) czy w razie, gdyby rzecz cała była 
mu wiadom ą, pociągnął winnych do od­
powiedzialności ?

Pan Wyrobisz, referendarz magistratu, 
chciał zaraz dać odpowiedź na tę in ter­
pelację, przewodniczący jednak nie do­
zwolił mu tego z powodu, źe interpelacja 
by ła  wystosowaną do prezydenta a nie 
do p. Wyrobisza. Oznajmił więc, że po 
bliższem rozpatrzeniu się w tój sprawne, 
udzieli odpowiedź na następnem posie­
dzeniu.

R. m. dr. Hoszowski p rzypom ina, że 
według uchwały rady  miejskiój zapadłój 
jeszcze w r. 1866, budżet miejski powi­
nien być uchwalany w miesiącu paździer­
niku każdego roku. Obecnie upłynęło już 
5 miesięcy od tego oznaczonego terminu, 
a projekt budżetu nie został nawet j e ­
szcze radcom rozdany.

Takie późne uchwalanie budżotu miej­
skiego zniewala radę  do przyjmowania 
niejako z konieczności niektórych jego 
p o z y c j i , k tórychby może nie przyjęła, 
gdyby budżet wcześniój został przedło­
żony. Zapytując więc, co je s t  powodem 
tój zwłoki żąda , aby na przyszłość u- 

! chwała rady pod tym względem była 
' ściśle wykonywaną.

R. m. M e n d e l s b u r g  oświadczył w 
imieniu sekcji skarbowój, źe projekt bud ­
żetu m. jes t  ułożony i zostanie wkrótce 
radcom rozdany. Co się tyczy zwłoki, 
wina z tego powodu cięży na sekcjach, 
które swych wniosków sekcji skarbowój 
wcześniój nie przedłożyły.

R. tn. dr. J a k u b o w s k i  wnosi, aby 
sekcja prawnicza zbadała, czy gminie m. 
Krakowa służy prawo patronatu kościoła 
P. Marji.

W niosek ten przyjęto.
R. m. M i l i e s k i  postawił wniosek, 

aby prezydent miasta z przybranemi so ­
sie trzema członkami rady  obmyślił i 
przedstawił radzie sposób uczczenia u ro ­
czystości zaślubin arcyksięźniezki Gizeli.

Wniosek ten przyjęto.
R. m. R e d y k  wzywa prezydjum, aby 

poleciło budownictwu miejskiemu spo­
rządzenie p. : sytuacyjnego pieców wa­
piennych na t. z. Krajewskióm na Kazi­
mierzu, gdyż od tego zależy ukończenie 
sprawy usunięcia tych pieców, z których 
wydobywające się dymy szkodliwie dzia­
łają na zdrowie mieszkańców. P lany  te 
polecono budownictwu wypracować je sz ­
cze w lipcu r. z., k tóre jed n ak  pomimo 
upływu tak  długiego czasu takowych nie 
przedkłada niewiadomo z jakiój p rzy­
czyny.

R. m. F r i e d l e i n  przedstawił nastę­
pnie imieniem komisji plantacyjnój wnio­
sek tój osnowy:

1. Uchwałę z d. 4 czerwca 1868 p rze­
pisującą taksę za 1 Q  łokieć ziemi na 
grób pojedyńczy 5 zła., a na grób fami­
lijny 10 zła. znosi się.

2. Ustanawia się cenę za 1 Q  stopę po­
wierzchni ziemi na groby wieczyste sprze­
dawaną na 2 zła.

3. Ilość powierzchni sprzedanej ma być 
obliczoną według wymiarów' zewnętrz­
nych grobowca, a to w poziomie najwię­
kszój jego rozległości bezwzględnie czy 
nad ziemią czy pod ziemią znajdującego 
się z doliczeniem ogrodzenia.

4. Uchwała niniejsza obowiązywać ma 
od 1 kwietnia.

Wnioski powyższe przyjęto z tą je d y ­
nie zmianą, źe przepisy te obowiązują 
od dnia zapadłój uchwały.

Z porządku dziennego załatwiono kilka 
spraw zaległych z przeszłego posiedzenia, 
mianowicie: na wniosek sekcji I I I .  pod­
wyższono dr. Zyblikiewiczowi, obrońcy 
prawnemu interesów gminy honorarjum 
dotąd 200 zła. rocznie wynoszące do su­
my 600 zła. ro czn ie ;

uchwalono w y p ł a c i ć  w ó j t o w i  gminy 
G r z e g ó r z k i  tytułem wynagrodzenia za 
zabraną łąkę naleźytość zalegającą za 
rok 1872 w kwocie 7 zła. 50 c., zaś w 
celu uwolnienia kasy miejskiej od obo­
wiązku opłacania z powyższego tytułu 
corocznie kwoty 7 zła. 50 c. wypłacić 
gminie w'si Grzegórzek na raz jeden obli­
gację indemnizacyjoa na 100 zła. z k u ­
ponami od 1 listopada 1872 b ieżącym i;

uchwalono spłacić kapita ł 50 złp. u- 
bezpieczorry na realności nr. 43 gm. V II.  
a po bezdziedzicznój masie wys. skarbo­
wi państwa przyznany wraz z trzechle- 
tniemi procentami b%  i zażądać kwitu 
ekstabulacyjnego.

Sprawozdawcą był r. m. dr. W y r o b e k .
Na wniosek sekcji skarbowój uchwalo­

no nabyć od spadkobierców ś. p. Ludw ika  
Helcia kasę wertheimow’ska na przecho­
wanie losów pożyczki m. Krakowa.

R. m. D w o r s k i  przedstawił nastę­
pnie imieniem sekcji Y. wnioski o za­
pewnienie 7 osobom przyjęcie do gminy 
tutojszój w razie uzyskania obywatelstwa 
austrjackiego, które  rada  przyjęła.

Sprawę budowy kanału  między ulicą 
Sławkowską i św. J a n a  odroczono, gdyż 
ja k  wyjaśnił sprawozdawca p. L e i  t e r ,  
kosztorys i plauy zostały niedokładnie 
przez budownictwo m. sporządzone.

R adca magistratu dr. S c h m i d t  p rzed ­
stawił następnie wniosek sekcji ekono- 
micznój, aby gmina nabyła  od p. Joach i­
ma F rom era  g runt nad brzegiem Wisły 
pod zamkiem po łożony , gdzie istniała 
piła parowa wTraz z budynkam i za cenę 
2597 zła.

W niosek ten rada  przyjęła odrzucając 
dodatek wniesiony przez r. m. F edoro­
wicza, aby wydelegować natychmiast k o ­
misję do odebrania według inwentarza 
materjału na gruncie znajdującego się i 
wypłacić naleźytość dopiero po dokona­
nym odbiorze wspomniouego materjału.

Z porządku dziennego miało nastąpić 
uchwalenie instrukcji dla komisji um o­
rzenia pożyczki premiowój.

R. m. R z e w u s k i  wniósł odroczenie 
tój sprawy, żądając poprzednio autogra- 
fowania pomienionój instrukcji i rozdania 
jój radcom.

Sprawozdawca r. m. M e n d e l s b u r g  
zgodził się na wniosek r. m. Rzewuskie­
go, przeto załatwienie tój sprawy odro­
czono do następnego posiedzenia.

N a tóm zakończono wczorajsze obrady 
publiczne.

P rzy  drzwiach zamkniętych nastąpiło 
obsadzenie posady kancelisty magistratu 
z płacą 500 zła. Ubiegało się o tę posa­
dę 15 kandydatów. Z pomiędzy p rzed ­
stawionych przez wice - prezydenta dra 
S t r z e l e c k i e g o  6ciu najwięcój ukwa- 
lifikowanych, wybrany został kancelistą 
p. L udw ik  Muszyk, konc. dyetarjusz m a­
gistratu. Na 31 głosujących otrzymał on 
21 głosów.

Koniec posiedzenia o g. 8 wieczorem.

Gmina W Żółtańcach  okręgu  rad y  szkol- 
n śj żó łk iew sk iśj p o ło żo n a , p o s tan o w iła  u tw o ­
rzy ć  w Ż ó łtań cach  p osadę  pom ocn ika  n a u cz y ­
c iela p rz y  szko le  try w ialn ej.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na w y s taw ę  tow. przyjaciół sztuk pię­

knych w p a ła cu  b iskup im  p rz y b y ły  n a s tę p u ­
jąc e  obrazy : „B itw a p o d  M aciejow icam i" a k w a ­
re la  p rzez  W alereg o  E lja sza , „ W ian k i"  p rz ez  
H ip o lita  L ip ińsk iego , „ W id o k  z okolicy K ai- 
warji" przez Gramatykę, „Popiersie hr. Ad
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•Potockiego” przez S tattlera. A kwarela E ljasza 
„ Bitwa pod M aciejowicami," po kilkodniowej 
w ysiania w salach tow. przyjaciół sztuk pię­
knych w ysłaną będzie do W iednia.

Dwa pierwsze przedstaw ienia  żywych
obrazów z „Pana T adeusza." dane na korzyść 
szpitala dzieci w Krakowie, przyniosły czyste­
go dochodu 1 ,495 zła. 35 kr., 25 rubli pap., 
4 półim perjały w złocie, 5 dukatów austrjae- 
kich i 1 napoleondor.

Okropna nędza. —  Józefa P lucińska, li­
cząca la t 70, pozbawion-a słuchu, wraz z mę­
żem W awrzeńeem, la t 80 mającym, a  k tó ry  od 
paru miesięcy ciężką chorobą je s t złożony, p o ­
zostają w okropnśj nędzy. Pomimo wyrobienia 
sobie świadectwa ubóstwa z m agistratu chorego 
Plucińskiego nie chcą do żadnego szpitala p rzy ­
ją ć  z powodu, że je s t niewyleczaluy. M ieszkają 
pod nr. 99 dz. IV . ulica K rochm alniki.

Sam obójstw a w armji ausirjackiej.  —
W  r. 1870 podług  wykazów wojskoweg > biura 
statystycznego, było 243 wypadków sam obój­
stwa pomiędzy żołnierzam i armji aust.rjackićj, 
a mianowicie odebrało sobie życie 1 6 oficerów, 
92 podoficerów i 135 szeregowców. Powodem 
sam obójstwa było u 41 osób bojaźń przed 
karą  a u 10 niechęć do służby.

Znany pjanista, A ntoni K ętski, daje obec­
nie koDcerta w Brukseli.

Wczoraj odbył się w sali hotelu saskiego 
wieczór m uzykalny „M uzy." Publiczność b a r­
dzo licznie się zgrom adziła. T ak  instrum en­
talna jak  i wokalna część koncertu w zupe ł­
ności zaaow olniła słuchaczy; najrzęsistszem i i 
najszczerszem i oklaskami podziękow ano za 
drugi koncert V ieuxtem ps’a, wykonany przez 
p. H. ze zw ykłą swobodą i um iejętnością zwy­
ciężania największych trudności, oraz za arję 
z „Faw oryty" odśpiewaną przez pannę K.

Członek akademji półudniowo-słowiań-
skiej, kustosz muzeum narodowego w Z agrze­
biu i uczony s ta roży tn ik , Szymon Ljubicz, 
wyda wkrótce obszerne dzieło o m onetach po­
łudniowo - słowiańskich w średnich wiekach 
(bułgarskich, serbskich, bośnijskich, dalmatyń- 
skich i albańskich). Na koszta druku otrzym ał 
ju ż  od południowo słowiańskićj akadem ji um ie­
jętności 800  zła., od c. k. akadem ji um ieję­
tności w W iedniu 1000 zła., a książę serbski 
Milan zapew nił mu prócz tego 2000  zła.

Królewska bibljoteka w Berlinie p rze­
syła na wystawę wiedeńską kopje swych k a ta ­
logów i fotografje swych urządzeń. Jedne  i 
drugie przedstaw iono ju ż  pruskiem u m inister­
stwu oświecenia.

Zabaw ne intermezzo, jak ie  się wydarzyło 
podczas obrad pruskićj izby poselskićj, opo­
wiada Gazeta Toruńska: „P rzed kilku dniam i, 
pisze, gdy pruska izba poselska obradow ała 
nad podwyższeniem djet dla posłów, a prze­
mawiał właśnie poseł W indthorst, zjawia się 
w miejscu, gdzie zasiadają m inistrowie, ket. 
Przebiegłszy  salę posiedzeń w zdłuż w drapuje 
się na trybunę. W  izbie wielka wesołość, a 
m arszałek silnie porusza dzwonkiem. K ilku 
posługaczy miało schwycić rep rezen tan ta  ko­
ciego rodu, nie posiadającego m andatu posel­
skiego; ale była to krw awa praca. K ot w dra­
pawszy się na okno, zabarykadow ał się za za ­
słoną, a nie zapisawszy się do głosu, zaczął 
przeraźliwie miauczćć skargi. Może i jego 
djety były  zby t nędzne. W reszcie jednak 
udało się służbie położyć koniec w ykraczają­
cemu przeciw regulaminowi zachowaniu się 
kota, m arszałek postaw ił dzwonek, izba pod­
ję ła  dalszy ciąg obrad nad djetami.

Setna  rocznica uprawy ziemniaków w
E u ro p ie . — Ziemniaki obchodzą w bieżącym 
roku stuletni jubileusz od czasu upraw iania ich 
w Europie, jako pokarm u dla ludzi. W  roku 
1773 , w skutek panującego we F rancji głodu, 
zaczęła się uboga ludność żywić ziemniakami. 
Dziś są one może najbardzićj upow szechnio­
nym i używanym pokarm em, zarówno u naj­
biedniejszych wyrobników, jak  i na srebrnych 
zastawach bogacza.

Dwojakie przyjęcie, — z powodu zeszło
rocznego jubileuszu  P io tra  W ielkiego, wydawca 
rosyjskiej lllustracji Powsz. w Petersburgu, p. 
H oppe, w ydał album jubileuszow e dedykowane 
carowi. W ydaw ca, niemiec, ofiarował między 
innem i w spaniałe oprawione egzem plarze ce­
sarzowi niemieckiemu i austrjackiem u. Owoż 
Gołos obecnie donosi, i i  cesarz niemiecki, przy 
jąw szy upom inek, p rzesła ł p. H oppem u koszto­

wny pierścień przy  nader uprzejm ym  liście kan­
clerza cesarstwa niemieckiego księcia Bismarka. 
Przeciwnie egzem plarz ofiarowany cesarzowi 
austrjackiem u i przesłany na ręce hr. Andras- 
sego, zwrócono wydawcy za pośrednictwem po­
selstw a austrjackiego w Petersburgu. P oseł au- 
strjacki Langenau, w liście urzędowym do p. 
Hoppego, datowanym w Petersburgu 4 b. m. 
powiada: „Z zawiadomienia otrzymanego z ce­
sarsko-królewskiego ministerjum  spraw zewnę­
trznych okazuje się, iż Jego Ekscellencja hrabia 
A ndrassy, na którego imię W ielm ożny Pan 
w prost p rzesłałeś egzem plarz wydanego przez 
siebie album u na pam iątkę 200-letniego ju b i­
leuszu P io tra  Wielkiego, nie uznał za rzecz 
możliwą złożyć tego egzem plarza Jego Cesar­
skiej Mości Franciszkow i Józefowi. Skutkiem 
tego, poselstwo cesarsko królewskie ma zaszczyt 
niniejszśm  zwrócić W ielmożnemu Panu pomie- 
niony egzem plarz".

H O T E L  SASKI. Przyjechali: G ustaw  hr. 
Przeździecki wł. d. ze Lwowa; Michał Naimski 
ob. ze Spytkow ic; Anna hr. Ł ubieńska wł. d., 
Józef E. A. R uthm ayer, z W iednia; A itu r 
Lessel ob. z Kijowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  Dnia
17 marca bardzo piękna pogoda, term om etr 
w cieniu doBzedł do -{-11.8 od --[—2.0 R. B a­
rom etr opada, rano o 6 dnia 18 stan jego był 
3 2 8 .8 3 , term om etru -{-5.0 R . W iatr północ­
no-wschodni.

H O T E L  pod ROŻĄ. Przyjechali: Jan  P łocki 
m arszałek rady pow. i wł. d. z Nowodworzy; 
S tan. A rtw iński z G alicji; A. Syroczyński inż. 
ze Lwow a; G ustaw L auer kupiec z Cieszyna; 
F ryd . Herschm an kupiec z W rocław ia; Karol 
Kohn kup. z Prus.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e .

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw owskiej z dnia 14 i 15 marca.

L i c y t a c j e .  W starostw ie rzeszowskiśm d. 
3 kw ietnia, celem zabezpieczenia podbudować 
się mającego mostu nr. 42 na W isłoku .—-W s ta ­
rostw ie w Przem yślu, dnia 15  kwietnia, celem 
wydzierżawienia folwarku „Średnia schoda." — 
Lwowrki sąd kraj. ustanow ił dla Dom inika Si- 
dorowic-za w sprawie w ykreślenia praw a doży­
wocia połowy realności 1. 5 5 0 3/4 na rzecz Ada­
ma Sidorowicza kuratora dr. Mallego, a dla 
Ab. Largm ana z powodu wydania nakazu za­
p łaty  600  zła. na rzecz Sal. Czaczkisa k u ra ­
tora dr. Jekelesa. — Krakowski sąd kraj. za ­
wiadamia W ilh. B irnbaum a o pozwie J . K. 
K irchm ajera pto 1689 zła.; rozpraw a 25 maja, 
S' K uczyński.

L ic y t a c je .  W  sądzie pow. w Jaw orow ie, 
dnia 31 b. m., 4 i 28 kw ietnia, realność 1.270 
w Jaw orow ie S tarym .—  W  sądzie pow. w D ę­
bicy 29 kwietuia, 29 maja i 26 czerwca, rea l­
ność 1. 26 czerwca, relność 1. 13 w Zawadzie. 
— L icytacja Golerzowa została w strzym aną 
przez tarnow ski sąd obwodowy.

S o s p s i i a r s t w o  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

W  sprawie uporządkow ania rejestru  firm han ­
dlowych i na zapytanie m inisterstw a sprawie­
dliwości, czy nie w ypadałoby ustanowić osobny 
organ handlow y, któryby miał prawo wyroko­
wania o rekursaeh przeciw uchwałom sądów 
handlowych, gdyby te ostatnie, stosując się do 
żądania stron , przy wpisach do rejestru han­
dlowego uchw aliły coś przeciwnego prawu ban- 
hlowemu. Po dłuższćj dyskusji, w k tórśj brali 
udział radcy pp. Leon F ein tuch, K aczm arski, 
M endelsburg i Zieleniewski, uchwalono odpo­
wiedzieć sądow i krajowemu, że w praktyce nie 
daw ała się nigdzie uczuwać potrzeba osobnego 
organu w kierunku wyżćj p rzytoczonym , i że 
powaga sądu handlowego tu  zupełnie w ystar­
cza ; że zaś, jak  wniósł radca L . Zieleniewski 
poparty  przez radcę M endelsburga, n iedokła­
dności i nieład w rejestrach firm handlowych 
pochodzą ztąd, iż osoby' zaprzestające handel 
lub przem ysł zaniedbują podać o w ykreślenie 
firmy z rejestru  handlowego ; że przeto  sądy 
w porozum ieniu z izbą handlow ą i władzami 
podatkowemi perjodycznie znieśćby się winny 
dla sprostow ania i uporządkow ania rejestrów 
handlowych. Kom isarz rządow y p. radca dworu 
J . Bobowski przyrzeka w swym zakresie chętny 
udział i pomoc komisji podatkow ćj krakowskiśj 
utrzym ującej ścisłe wykazy  osób zanieehują- 
cych pewien zarobek opodatkow any i zgłasza­
jących się o uwolnienie od podatku z powodu 
zwinięcia handlu lub porzucenia rzem iosła. —  
Izba tę pomoc z wdzięcznością przyjmuje.

Skutkiem  odezwy nam iestnictw a o opinję, 
czy izba handlow a komunikację z P ilzna do 
Czarnćj i Radom yśla w prost na Przery tybór, 
czy tćż  na Zasów za właściwszą i interesom 
handlowym bardziej dogadzającą uznaje, po­
stanowiono najprzód znieść się z członkam i za­
miejscowymi izby w Tarnow ie i zbadać sprawę 
przez osobno wydelegowaną kom isję, do której 
wybrano radcę Zieleniewskiego i dra  W eigla.

U tw orzenie stacji telegraficznej w R opczy­
cach wobec półmilowój odległości od dworca 
kolei żelaznćj i potrzeb ruchu miejscowego, 
tudzież handlu i ruchu w okolicy, uznano za 
potrzebne i uchwalono poprzeć ten przedm iot 
usilnie w odpowiedzi do nam iestnictwa.

Poczem  przyjęto do wiadomości okólniki 
w ła d z , zawiadomienia bankow e i kolejowe, 
sprawy bieżące i pism a odręczne krótkićj treści, 
a  po wydaniu świadectwa nienaganności kupco­
wi Jakóbow i E ibeschutz, oraz uchwaleniu osta- 
tecznćj odpowiedzi na podanie rządcy dóbr 
Poręba Zegota p. M. B ó b ra , tudzież Feliksa 
Mehla z A lwerni, po wyjaśnieniach u w ładzy 
skarbowćj w krótkiej informacji zasięgniętych, 
posiedzenie zam knięto o godzinie 8 wieczorem.

Sprawozdanie Z posiedzenia izby handlowo 
przem ysłowćj krakow skiśj dnia 12 marca rb.

Przew odniczący, starszy wiekiem p. radca 
J . K, Kaczm arski zagaił posiedzenie uwagą, 
że gdy w myśl ustawy o izbach handlowych 
w ybór prezesa i wiceprezesa izby co roku ma 
nastąpić, rok zaś w mowie będący właśnie u- 
p łyną ł, przeto na porządku dziennym zamie­
szczono wybór prezesa i w iceprezesa izby aż 
do ukonstytuow ania się tćjże w nowym skła­
dzie, ku czemu nowa ordynacja wyborcza z za­
twierdzeniem m inisterstw a handlu wkrótce ma 
nadejść ; po czśm nowe wybory następują. — 
W ybór odbył się w obecności komisarza rzą­
dowego p. radcy dworu J . Bobowskiego ; skru­
tatoram i byli pp. radcy A. M endelsburg i L. 
Zieleniewski. W ybrano ponownie prezesem izby 
p. Teodora Baranowskiego, właściciela fabryki 
i dóbr ziemskich, a  wiceprezesem p. Ju ljusza 
A ugusta Johna, właściciela brow aru parowego 
i dóbr ziemskich. — W  dalszym ciągu p rzy ­
stąpiono do ułożenia terny, trzech kandydatów  
na cenzora filji wiedeńskiego banku narodow e­
go w Krakowie w miejsce p. A braham a Gum- 
plowicza, który  po długoletniśm  pełnieniu tego 
urzędu zrzekł się go dla podeszłego już  wieku.

Sieć kolei zachodnio-galicyjskich. — Na
podstawie ustawy z 29 czerwca 1872 r. nie 
zgłosił się, jak  wiadomo, żaden przedsiębiorca 
z chęcią objęcia przeprow adzenia budowy no- 
wćj sieci kolei zachodnio galicyjskich.

Rząd przyszedł nareszcie do przekonania, 
że powyższe koleje tylko pod warunkiem gw a­
rancji całego kapita łu  zakładowego w życie 
wejść mogą. G eneralna inspekcja kolei au- 
strjackich wygotowała więc dokładne p lany i 
kosztorysy, stanowiące treść  przedłożenia rzą­
dowego, przedstaw ionego reichsratowi.

P ro jek ta  te  są następujące:
1. Z Lemchowa doliną Poprada przez M sza­

nę, Żegestów, Piw niczną, Stary Sącz do No­
wego Sącza. Z tąd  dolinami Kamienicy, K a 
mionki i Białej przez Grybów, Bobową, Cięż­
kowice i Tuchów do Tarnow a. D ługość tśj 
kolei wynosi 18.7 mil, najw iększa pochyłość 
1:65, koszta budow y i urządzenia prelim ino­
wane na 1 4 ,7 2 0 ,3 9 0  z ła ,, a  więc na milę 
787 ,046  zła.

2. Z G rybowa przez Szym bark, Gorlice, 
Żmigród, Iwonicz, Rymanów, Zarszyn i Sanok 
do Zagórza, stacji pierwszćj węg. galic. kolei. 
Długość tej linji mającćj najw iększą pochyłość 
1:66, wynosi 16 mil, koszta prelim inowane na 
11 ,532 ,008  zła., t. j .  na milę 7 2 0 ,7 5 0  zła.

3. Projektow ana linja Nowy Sącz-Bielsko 
ciągnie się z Nowego-Sącza przez most na  D u­
najcu w kierunku północno-zachodnim  rozno­
sząc sio przez M arcinkowice i Męcinę do roz­
działu wód koło Pisarzow y, ztąd  przez L im a­
nową wzdłuż Łososiny przez T ym bark, D obrą, 
dolinami Dąbrówki i Porąbki, ku rozdziałow i 
wód koło W łostów ki. T utaj tunelem  300  m.

długim do Mszany dolnśj, dalśj przez Jo rd a ­
nów, Maków do Suchy i Żywca przez W itko- 
wice do Bielska, k tóre to miasto podjedzie tu ­
nelem 250 m. długim i złączy się z dworcem 
kolei półnoenćj cesarza Ferdynanda. D ługość 
tś j linji 23 .19  mil, najw iększa pochyłość 1:60, 
koszta 1 8 ,940 ,343  zła. t. j .  na milę 816 ,535  
zła.

4. Z Żywca odgałęzienie ku Czaczy prze 
bijając małym tunelem  grzb iet K arpa t pod 
Swardowem. D ługość tś j linji 4 .9  mil, koszta 
prelim inow ane'na 3 ,2 0 3 ,6 0 2  zła. t. j. na milę 
6 4 8 ,8 9 6  zła.

5. L in ja  Sucha Kraków ciągnie się doliną 
Skawy i Strzyszow a przez Stronie, Kalwarją, 
wzdłuż Cedronu do Radziszowki, a dalśj do­
liną Skawinki poniżśj Skawiny w dolinę W ilgi 
przez Opatkowice do osobnego dworca pod 
Podgórzem, z przyłączeniem  do kolei K arola 
Ludw ika i dworca kolei północnśj. D ługość 
tś j linji 8 mil, koszta projektow ane 6 ,002 ,359  
zła. czyli 744 ,064  zła. na milę.

Ogólna długość powyższych pięciu części 
kolei wynosi 70 9 mil, potrzebującą kapitału  
zakładowego 5 4 ,4 3 0 ,7 0 2  zła., od którego rząd 
5°/0 t. j. 4 9 ,0 0 0  zła. dochodu na milę gwa­
rantuje.

W i a d o m o ś c i  
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o targach na Baranie i na K leparzu  
w dniu 17 i 18 marca.

O ile drogi polepszyły się, o ty le  i dowóz 
zboża na wczorajszy targ  na B aranie by ł wię­
kszy ; w ynosił on do 1Q00 korcy. — Ceny tak 
w skutek większego popytu  jak o tśż  i podnoszą­
cych się ciągle na targach zamiejscowych i za­
granicznych podniosły się.

P łacono za pszenicę 252  fnt. czerwoną 48 
do 5r  b iałą 50 — 5 9 ; żyto 233  fnt. 34 — 4 0 ; 
jęczm ień 'T l 2 fnt. 27-— 3 4 ; owies 138 fnt. 15 
do 1 8 ; groch 256 ft. 3 6 — 4 2 ; proso 238 ft. 
30 — 36 złp.

T arg  dzisiejszy na K leparzu  by ł nietylko 
dowóz zboża bez porów nania większy od p ią­
tkowego, ale i chęć kupna by ła  więcśj ożywio­
na. Zakupiono dosyć do P rus, a  i właściciele 
tak  tutejszych jako tśż  w pobliżu położonych 
młynów porobili dość znaczne zakupna. Ceny, 
chociaż nie o wiele, ale podnoszą się. Do W ę­
gier coraz więcśj dowożą pszenicy z R osji, i 
gdyby nie te  dowozy, to ceny jeszcze więcśj 
podniosłyby się , co także wpływ i na nasze 
wywiera targi.

P łacono za pszenicę 170  ft. czerw oną 12 .50  
do 14, b ia łą  12 .75  —  1 4 .5 0 ; żyto 160  fn t. 9 
9 .20 , na  miarę 8 .30  — 8 .6 0 ; jęczm ień 140 ft. 
8 — 8 .25 , na miarę 7 .5o — 8 ; owies 103 fnt. 
4 .2 5 — 4 .5 0 , na m iarę 4 .10  — 4 .2 5 ;  koniczynę 
czerwoną 54 — 6 0 ; wykę 7 .50  — 8 ; tym otkę 
125 ft. 2 4 ; groch 9 — 9 .50  zła.

Wiedeń 17 marca.

Na ta rg  dzisiejszy dostarczono wołów 3466 . 
Między te m i: galicyjskich 1 3 3 6 ; węgierskich 
1 6 5 5 ; z prowincji niemieckich 475 .

P łacono za centnar lichych po 33 , dobrych 
33 .50 , a  najlepszych 34 zła.

Sprzedano praw ie wszystkie.
M . Grabscheid, a jen t wołowy.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 16 marca. P onrm o przem inięcia  

już przesilenia gab inetow ego, b lisk ićm  jest  
rozpadnięeie się stronnictwa D eak a i zu ­
pełnie now e ukształtow anie się stosunków  
stronnictw.

Berlin 16 marca. P odług pew nych w ia­
dom ości układy z Francją o prędsze uw ol­
nienie zajętych prowincji od w ojsk oku­
pacyjnych mają b yć już ukończone. T ylko  
co do Belfortu nie zgodzono się jeszcze. 
P oseł francuski otrzym ał wczoraj nowe 
propozycje sw ojego rządu, które zaraz 
zakom unikow ał Bism arkow i.

Paryż  16 m arca. W iadom ości docho­
dzące z H iszpanji przedstawiają tam tejsze  
stosunki jako chaos. Rząd z powodu n ie­
m ożności polegania na w ojsku nie m oże
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KRAKÓW 18 marca.
, O Mig. indem. g&Iia.

kupon ubiagły 179 
i Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —08 
i .isty zastaw, galic.

kupon ubiegły —-106 
i Listy zast. polsk. ser.

kupon ubiegły —094 
, Listy zast. polsk. ser. 2 

kupon ubiegły — 094 
, Listy zast. polsk. nowe 

kupon ubiegły — 118 
) Listy likwid. polskie 

kupon ubiegły — ID  
, Listy zast. kip. gal.

kupon ubiegły — 0S8 
, Listy zast. banku włść, 

kupon ub iag ły— !2f 
jO/d Listy z. 36-1. srbr.
, Listy z. 36-1. bankn
i ii » 18-1. „ ,
cje kolei warsz. wied.

„ Karola Ludw.
, „ Czern.-Jassy..
, banku dla h. i przem80 
sy krakowskie na 20 wa 
sy 6% (Ponau Segulir.) 
sy prem. w ęgiersk ie. .  . 
sy 3% tureek. 400 fr .. .  
sy m. Stanisław ow a.. .  ■ 
sbro nowe asstryaekie. 
:bro w kuponach . . . . .
ibro (obrączkowy rubel) 
bla papier. roasyjsMe 
lary pruskie . . . . . . . .
.kat obrączkowy. . . . .

kia oblig. tal. 100

W1E0EN, 17 marca. 
Renta austryacka . . . .  8*/,

„ „ w srebrze 5°/,
Lasy a r. 1833 cało za 1O0 

„ „ 1839 */* „ 100
4°/0 rząd. 1854 „ „ 250
5% „ I860 całe „ 600

„ „ i860  */» » :
Rząd. 1 8 6 4 . lor
Como Senten za, 2 0 ..  
Węgier, poś, premiow. 100 
Kredytowe I860 r. 100 wa, 
C lsry, . . . .  „ 40 „ sak

pi&są j żąaaf jstsiGis | źąaają
■ sir. a w a

78 80 - Dm ii'i SftsapHflW?, 100 8 -9 —
Inspraku . .  na 20 fl. wa. 25 50 26 60

71 26 72 76 K eriew iess, na 10 fl. mk 17 75 18 2t
Krakowskie aa 20 „ wa. — — __

78 25 79 76 Ufon (Budy) „ 40 „ n 30 50 31 -
Palfy . . . . .  „ 40 „ » k 27 75 28 26

S3 75 85 8: Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 26 15 50
Salin . . . . .  „ 40 „ mk 38 — 39 -

92 50 94 - Salzburga., „ 20 „ wa 25 25 6(
St. Genoia „ 40 „ mk — — — -

92 00 ?4 — Tryestu. . . .  „100 „
u u «

>7
wa.

118
_

118 50

78 25 79 7 W aM stein ., „ 20 „ mk. 24 75 25 26
WladiaMsgr&ss. 20 „ m §5 23 75

83 25 89 60 Obligacje.

93 50 95 5( Indaamiz. baków .. . 78 75 79 —
„ galicyjskie . 78 50 79 26
„ _ siedmiogrodzkie 79 40 80 -

— — -------- „ wfgiarskie . . . .  
Ind. węg. z Idans. 1867

81
s l

40
25

82
81 75

94 _ 86 - Poż. kol węg. sr. 55/0as.l20 101 50 102 —
423
150 —

226 — 
153 —

ftkejs Smakewai
Anglo-aast::. zo fl 120 wa. 315 50 316

25 — Anglo-hungaria „ 80 n .05 50 106 50
98
93

— 101 — 
101 —

Boden Credit anstr. 80 
„ „ węg. 80

n
r>

292 
S13 _

293
114 _

73 78 — Creditanst. austr. 180 n 333 50 339 —
25 5t „ allg. ung. 160 u 188 50 189 --

107 1( 8 76 Commissions!), w. 200 ii 218 — 218 60
106 76 108 — Depositenbank „ 80 n 123 50 124 —
185 170 — Esc. Ges. n. oest. 500 n 1188- i l 9 2 -
(48 50 149 ŁO „ bank czeski 100 » 200 — 210 —
182 25 164 - Franco austr.. . .  80 n 160 50 151 -

5 0 5 16. „ węgierskie 80 n 101 60 102 -
8 66 8 8i Galie, banku bip. 160 >> 238 — 242 —

44 46 „ dla h. i prz. 80 n — _ 94 —
„ Landsbk Lwów 100 V — — — —

Handelsbk Wied. 160 n 320 — 312

71 71 SO
Interventionsb. ns 80 147 5: i 48 61

20 Landerb. Verein. 140 jj 202 — 203 —
73 60 73 70 Nationalbank.. . . . . . ’» 984 — 385

310 — 312 -- Ogólnego austrj. 200 n 75 — s76 —
310 — 312 - Unionbank . .  za 200 r, 2 3 — 254

97 — 98 — Vereinsbk anstr. 80 217 50 H8 —
(04 75 105 — V erkahrsbank . ,  200 jj 229 — ?33 —
122 — 123 Wwfealerbk wied, 80 313 — 314 —
145 51 146 — Wsebslstub Gasel. 80 jj 232 — 233 —

23 50 
98 50 

(88 76

26
99 -  

i 89 26

W ien. Buk Varsin 80 » 107 — 403

38 ---- Arcyfca. Albrechta - 300wa 157 159

AlfOld K unie w. s . 200 sr. 
Babra, Horabahn 160wa 

„ Westbałm 200 „ 
Dniestrzańska fl. 200 sr. 
i i  na Bodenbch wa. 200 sr.

„ „ L. B. 200
E lisabeth . . . . . . .  200mk.
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 
Eperies-Tarnow 200 
Ferdisi. Nordbka lOOOrnk. 
Franc. Jósars w.a. 200 sr 
Fiinfkirch. Bśres 200 „ 
Gal. Karl Ludw. 210 „ 
Graz-Koflach górn. 200 „

„ „ XI emisji 80 „
Kaschau Oderberg 2C0wa. 
Lsmb. Czara. Jassy 200 
MShr.8oh.Cent.wa. S00 sr.

si „ II emis. 200 
Gest.Ńordwstb wa. 200 sr.

„ lit, B. „ 200
Ostrau-Friedland 200 
Praga-Pus „ 150
Budolfbahn „ 200
Siebenbfirger L „ 200 er.
Staatsbhu (SOOfr.) 200 

,, II emisji 80 
Siidbhu (Lombard.) 200wa. 
Sfid-nord Verbind. 200mk 
Sues-Canal-Ges. fr. 500 
rheisshahn. . . . .  200ws.
Tramway wied. , .  200 „ 
Turnau-Kralup-Prag200 „ 
Węg. gal: I. Łupk. 200 sr 

„ Nordostbh.ws. 200 „ 
b Ostbb.3 (SOOfr) 200 „
„ W estbalm. , . 200 „

Aksyg p ra a iy g łsm
Sangasells. allg. eost 8 

„ Wied. . . .  10i 
Bauverein „ 1.00 „
Forstprodnkte . . . . . .  100
Hiittenberger Eis. 200
Inneberg h u t. ,  
Kałusza,. . , , ,  
fifeaz. oagial. wi- d,

140 
200 
20<

bud, lwów. 100
Neub, Mariaże! huty, 1Q( 
Parcelacyjne g a lic .. . .  10f
‘JchISgliatele P ap ,, ,  10' 
Wfeil. paraalacyjno, .  S0O

*&. w. a, .
172 
45 50 

234 -

142 -

246 —
2P4 — 
160 — 
2*65— 
224 — 

83 — 
*24 — 
163 —

176 —
151 50

? 34 -  
i  16 -  
185 —

102  —

71 50 
(74 — 
332 50

187 50 
175 60

.'iii O1
146 50 
235 
110 
5 44 
148 
246 50 
205 
162 
2275 
224 50 
189 -  
§25 ~- 
365 -

177 -
152 -
134 7s:
135 -  
216 50 
185 50

103
172
175 
383

183
176

?38 50 233 
362 364

151 -
52 50 

128 26 
163 -

76 — 
309 25 

27 50 
20  -  
145 —  
iU

78 50

21 
178 50

(52
153 51 
128 7ć 
189 —

276 50 
3 )9  75 

28 -  
20 50 

247 — 
.355 
130

pitm% | itoti*

LSgty z m lm m .
Allg. oesi B 4Ir. Ios5fl/4 sr 

5, „ 33 lat l->s tą..'**—&
„ „ gm. 40 „

O-nŁr. M . Cred. 20 1. 6%
40 61/2°,

S&lie, Sow. kr-id, , , .  4°,
o vo 
«%

3%

79 5 Oj

ł§4  
179

8 Błmha Hyp. , , ,  
r, Bszik. W loi, , . , 

NatioEslŁ-snk ns. k ,.
„ w. a . . .  5°/_

O m t. Hypoth, 10 rodź. 5!/j 
„o  s-, „ 5 ł/s
O. Kred. & Torach, K 6

i, i, n 10 6%
ss - s 35 „ 53/g
„ Bentenbank 33 5 V2 
„ „ 36 6 1/2

Sparkasse I anstr. 30 6 l/2 
sj », n 52 51/2

Węg. tow. k ra s i , . . SV2 °/o 
Wien. Hyp. Kasse 6 V2

SfeiięS plarnsw islw a: 
Areyks. Albrechta.lOOwa 
AlfoSd Fiume 5% sr. 
Bauges. allg. 8str. 5% sr.

„ W ien. 6% „ 
Dniestrzańskie . . .  5°/o n 
Dux-Bodenb. 1871 5% „ 
ElisSibeth 5% „

„ emisja 1862 5%
„ (Linz-Budweis) 5% „

em. 1872 5% „
. . .  .  - i 0 / f

* R — w, a. Ss/s
» ,  r, 58/o sr

Fran®. Josef „ 5°/0 „
Fiinlk.-Bńrcser.. 5°/0 „
Gai, Kar,Lud, „ 6%  *

b II. em. s 59/o »
„ 1371. III. „ 6% „

Hiittenb. Eisen-Gew.5°/0 „ 
Inneberger „ 5%  „
Kasch. Oderb. „ 8%  „
Lwow.-Osersi.-Jassy:

„ Ł 1865 w. a. 5%  „
„ Tl. 1867 „
„ I i i .  1868 „
„ IV 1872 ,

M&hr. Scb.Ontr. s

100 25 
88  —  

85 -

73 50

89 —
94 - -

90 80
91 £0
92 50

87 — 
92 £0 
83 -  
98 — 
f6 26 
86 25 
35 —

68/a 
6»/„ 
5%

100 75
88 50 
86 -  
96 75 
9£ 50

80 50
89 50 
85

•Vi

87 £0 
93
85 

100
88 75
86 75 
95 50

90 75
91 80 
93 75
95 — 
70 —
92 —
92 60 
91 26 
01 
"9 50 
89 
87 — 
02 20

100 5
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energicznie w ystąpić przeciw ko w zburzo­
nym tłum om . N iezliczone bandy przecią­
gają p .zez  kraj m ordując w szystko i paląc.

Belgrad 15 marca. Spodziew ane są n o ­
we zaw ik łan ia  z rządem  tureckim , ponie­
waż rząd serbski zdecydow an y jest w po- 
ruszonój sprawie trybutu nie ustąpić. T o ­
czące się układy nie m ogą doprowadzić 
do żadnego rezultatu. *

Bukareszt 15 marca. W  sprawie naro­
dowego Credit foncier stanął kom prom is 
pom iędzy rządem a iz b ą ; w edle tego w o l­
no tylko w łaścicielom  gruntów utw orzyć  
zak ład y kredytow o gruntowe, a w prze 
ciągu lat 10 niew olno będzie zak ładać in ­
stytucji kredytowych przez asocjację ka­
pitalistów. W  skutek tego kom prom isu nie 
podniósł prezes gabinetu p. Catargin kwe- 
stji gabinetowój.
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Przegląd polityczny.
K om isja izby panów w yznaczona do ob ­

radowania nad reformą w yb orczą , ukoń­
czy ła  sw oje prace i poleciła  spraw ozda­
nie na plenarnem posiedzeniu  izby bar. 
Lichtenfelsow i. Tagespresse dowiaduje się, 
że kom isja zaleca przyjęcie ustawy o re­
form ie wyborczćj en bloc. Ks. Jab łonow ­
ski nie brał żadnego udziału w  dyskusji; 
inni zaś c z ło n k o w ie : Clam-Grallas, Met 
ternieb, R echberg i Trauttm ansdorf g ło so ­
wali w-edług doniesienia D . Ztg. przeciw  
w nioskom , lecz nie dadzą osotinego w o­
tum w izbie, która w piątek ma obrado­
wać nad sprawozdaniem  Lichtenfelsa. J e ­
żeli w iadom ości, które mnićj więcej zg o ­
dnie podają dzienniki w iedeńskie, są praw­
dziwe, w ypadałoby ztąd, że reforma w y­
borcza ma za sobą dwie trzecie głosów  
zapew nionych. W e czw artek odbędzie się 
posiedzenie izby posłów . Tagespresse do­
nosi, że w skutek nacisku wiernokonsty- 
tucyjnych, prezydent H opfen zaw ezw ie w 
tym dniu delegatów  galicyjskich, aby za ­
brali w izbie sw e m iejsca. W ątpi jednak  
ten dziennik, aby delegaci p rzy sz li, a to 
dla tego, że dotychczasow e zachow anie się 
k oła p olsk iego , jakoteż terroryzm  przez 
dzienniki galicyjskie w yw ierany, tak na 
nich w p ły n ą ł, że nawet najlepićj rzeczy  
w idzący jak Sm olka i G rocholsk i, dają 
się powodow ać m niejszości, która ich pro­
wadzi na zgubną drogę negacji. W  prze­
k ładzie na polski jęz y k  ozn aczałyb y te 
argumenta centralistów, że delegaci nasi 
chcą słuchać opinji kraju, za którą g d y ­
by dodajm y, zaw sze szli energiczaie, nie 
p rzyszłob y  do w yborów  bezpośrednich.

W  izbie wersalskićj przychodzą ob e­
cnie na porządek dzienny kwestje g o sp o ­
darstwa i handlu, w ydzia ły  czynnie się 
uiemi zajmują, i w szystk ie dzienniki tak­
że o nich rozprawiają. N ie ma w ątpliwo­
ści, że stan ekonom iczny Francji pod rzą­
dami Thiersa jest zadowalnh jący, handel 
i przem ysł dochodzą do niesłychanego  
rozw oju, a chociaż nie m ożna tego w y­
łączn ie przypisać system ow i prezydenta, 
m uszą jednak  przeciw nicy Thiersa w y­
z n a ć , że system  jego  nie tamuje wcale 
ow ego rozwoju. Assemblee nationale dzien­
nik orleanistów, który się odznaczył gwał- 
tow nem i wystąpieniam i przeciw  Bism ar­
kowi, zosta ł z rozkazu rządu zam knięty. 
Trudno pochw alać takie postępowanie 
z prasą, rząd bowiem m ógł w inny spo­
sób zapobiedz obrażającym  przym ówkom  
dziennika. Podnosim y tu inną stronę po 
danćj w iadom ości; fakt pow yższy  jest do­
wodem  dobrych stosunków  m iędzy rzą­
dami pruskim a francuzkim . W  Berlinie 
energja Thiersa musi się podobać i m o­
że (eż uprzątnie nie jedną trudność w  b li­
skich rokow aniach o osw obodzenie F ran­
cji od w ojsk niem ieckich.

N ajw ażniejszym  w ypadkiem  we Fran­
cji jest podpisanie traktatu , który dzień 
5 września podaje jako ostatni termin 
sp łacenia kontrybucji i całkow itego o- 
sw obodzenia ziem i francuzkićj. Chociaż 
potw ierdzenie tćj w iadom ości nie nade­
sz ło  jeszcze  z B erlin a , jed nak że z taką 
stanow czością jest ona podaną w W ersalu, 
jako urzędow a, że w ątpić o niój nie m o­
żna. Od 1 lipca okupacja niem iecka o- 
graniczy się ty lko do V erdu nu ; zaś B el­
fo r t , na którego posiadanie taki nacisk  
kładą Francuzi, będzie od tego dnia w ol­
nym. Jakkolw iek  ta w iadom ość jest w 
ogóle dla Francji p ożąd aną, to przecie 
izba w ersalska przyjm ie ją  z bardzo ró- 
źnorodnem i uczuciam i, gdyż rozwiązanie 
jćj w  najkorzystniejszym  razie nie na­
stąpi późniój, jak  po 5  w rześn ia , a m o­
że nawet m ieć m iejsce 1 lipca.

U tw orzenie gabinetu w A nglji idzie o- 
p o rem ; D israeli zdaje się nie kwapić do 
spadku po G ladstonie i w L ondynie m ó­
w ią, że królow a w zyw ała G ladstona, aby 
go sk łonić do cofn ięcia dym isji. R ozw a­
żają również m ożliw ość m inisterstwa Gran- 
villa . W ob ec twardego charakteru Glad 
stona jest w ielkie prawdopodobieństwo, 
że on nie będzie ch cia ł ani jednój chwili 
dłuźój kierow ać sprawam i. G dy zaś i 
D israeli ze swojćm  stronnictwem  nie chce 
sły szeć  o złożeniu  m inisterstwa w  obe 
cnych  okolicznościach , w ięc czasow y ga­
b in e t, z łożon y  z człon ków  dzisiejszego  
rządu, stanie się koniecznością . R ozw ią­
zanie parlam entu, jak  się zd a je , musi 
w krótce nastąpić, p om im o, że w szystk ie  
stronnictwa tem u się  sprzeciw iają. Żadne 
bow iem  stronnictw o nie ma dziś w par 
lam encie zdolnój do rządzenia w iększo  
śc i, a zatćm  każdy rząd , jakąbykolw iek  
nazw ę n o sił, musi dążyć do rozwiązania  
parlamentu.

P ism a rossyjskie ciągle jeszcze z pe­
wnym  szowinizm em  rozprawiają o kwe- 
stji azjatyckićj. Mosk. W ied. zwracają u- 
w agę rządu na t o , że jeżeli Rossja dziś 
okaże się powolną, A nglicy  znowu będą 
k rzyczeć na każdy k ro k , który Rossja 
w prawo czy  w lew o, naprzód czy w ty ł 
zrobi w sw oich posiadłościach  środkowo  
azjatyckich. D zienn ik  ten przypom ina, że 
w r. 1859 m iała podobny zatarg z Ko-

kanem, jak  obecnie z Chiwą. I w tody ga ­
binet angielski się użalał, ale Rossja b y­
ła  d ość mądrą i nie troszczyła  się o te 
sk a rg i, tak , iż w końcu A nglicy  bongre 
malgre uznali fakt dokonany i w szelkie 
hałasy ustały.

Zachow anie się federalistów  w Katalo- 
n ji , jako tćż odezw y ich przy wódzców  
nie są n ieprzyjazne dzisiejszem u republi­
kańskiem u rządowi w M adrycie. Federa- 
liści zostawali czas jakiś pod wrażeniem  
fałszywój w iad om ości, że pariam entowe 
zw yeięztw o radykalnych exm onarcbistów  
podało w n iebezpieczeństw o rzeczpospo­
litą; w ystępow ali w ięc przeciw  mniema­
nym zw yciężcom  radykalistom . L ecz na 
m awiając swoje stronnictwo do trzym a­
nia z Figuerasem  i C astelarem , dlatego, 
że ci m ężow ie popierają rzeczpospolitą  
fed eralistyczną, federaliści nabawili rząd  
niem ałego k łopotu . Figueras bowiem  i Oa- 
stelar z w yższych  w zględów  politycznój 
jedności pracują dla rzeczypospolitój u- 
nitarnćj, t. j . chcą zw ycięztw a dla m niej­
szości różnych stronnictw republikańskich. 
R ozw iązanie tćj trudności jest w ieikiem  
i cięźkićm  zadaniem  dzisiejszego rządu 
hiszpańskiego.

Ostatnie telegramy.
Strassburg 17 marca. Jeneralny wika- 

rjusz Rapp otrzym ał rozkaz, by w prze­
ciągu 48 godzin  opuścił A lzację i Lota- 
ryngję, za to, że b ył założycielem  i k ie­
rownikiem  tutejszego centralnego kom ite­
tu nielegalnego stow arzyszenia, m ającego  
na celu kierowanie wyboram i.

Wersal 18 marca. (Pon iedziałkow e p o ­
siedzenie zgrom adzenia narodowego). —  
Minister spraw zagran icznych , przyjęty  
przez zgrom adzenie hucznem i oklaskam i, 
oznajmia, że um owa z N iem cam i już za ­
wartą została. Prawica, tudzież prawy i 
lew y środek, proponują różne przejścia  
do porządku dziennego. Porządek dzien­
ny jed nogłośn ie przyjęty pow iada, — że 
zgrom adzenie narodowe przyjm ując d o ­
niesienie rządu z patrjotyeznem  zadow o­
leniem  do w iadom ości, czuje się szczęśli- 
wem , że d ok on a ło , dzięki szlachetnem u  
poparciu ze strony kraju, bardzo waźnój 
i istotnćj części sw ego zada lia. Zgrom a­
dzenie dziękuje rządowi i Thiersowi —  
gdyż jeden i drugi dobrze się zasłużyli 
około  ojczyzny. D eputacja, złożona z 4  
w iceprezydentów , kw estorów  i sekreta­
rzy i znacznćj liczb y  p osłów  z lew icy, 
tudzież z prawego i lew ego środka, za ­
w iadom iła Thiersa o uchwale izby , który  
na to odpow iedział, że dla niego najpię- 
knićjszą nagrodą za usiłow ania jest zau ­
fanie, jakiem  go kraj i zgrom adzenie na­
rodowe obdarza.

Londyn 18 marca. (Izba niższa.) G lad­
stone oznajmia, że ponownie podał się do 
d ym isji, obecnie zaś zam ierza naradzić 
się z kolegam i swym i nad krokam i, które 
nadal przedsięw ziąć w ypadnie i w nosi 
odroczenie posiedzeń  izb y  niższćj do 
czwartku, w tćj nadziei, że do tego czasu  
now y gabinet będzie się m ógł utw orzyć. 
Disraeli ośw iadcza, że gotów  był do u tw o­
rzenia gabinetu, ale nie z dzisiejszą izbą. 
Izba odracza się do czwartku.

Rzym 18 marca. M inister skarbu przed­
stawia izbie rachunki końcow e za r. 1871, 
pogląd na stosunki finansowe w r. 1872  
i stanow czy budżet na r. 1873. P row izo­
ryczny budżet na r. 1874 stwierdza, że 
dochody p ow ięk szy ły  się w r. 1872 o 65  
milj. w  porównaniu z rokiem  poprzednim  
i ob licza niedobór w r. 1873 na 131 milj., 
który spodziew a się p okryć pozw olonem i 
już 40  milj. p ien iędzy papierowych, tu­
dzież nadw yżkam i z r. 1871 i 1873; W  r. 
1874 w yniesie n iedobór 107 milj., nie b ę­
dzie jednak potrzeba żadnych  operacji 
kredytow ych.

Pamplona 16 marca. K olum na Castany 
zetknęła  się  wczoraj z połączonem i od­
działam i D orregaray’a, Olia i P eru ii, tu ­
dzież z niektórem i oddziałam i z Guipuz- 
coa, pobiła takow e i zupełn ie je rozpró­
szyła. R eszty rozbitych oddziałów  rato­
w ały się ucieczką ku granicy, b y  się tam  
p ołączyć z oddziałam i karlistow skiem i, 
czekającem i przybycia D on-Carlosa.

W iadom ości z prowincji h iszpańskich  
są pom yślne.

K siąże Ossuna przyjął prezydenturę h i­
szpańskiej kom isji dla powszechnćj wy 
staw y w W iedniu,

Kursa.—  W ie d e ń  1 8 m a r c a ,g o d . 3 .3 0 . 
Srebro 107.75. — A kcje kredyt. 337 .— .—  
Lom bardy 188 .— .—  L osy  z r. 1860 — .— . 
L osy 1864 r. 145 .75 .—  A kcje fr&nko-austr. 
148 5 0 .—  N apoleony 8 .73. —  A kcje kol. 
galic . K arola L udw ika 2 2 4  50. —  Ak-da 
kolei Iw ow sko-czerriow . 151 .— . —  A kcji 
kolei północno - w schodnićj 152.50. — 
A kcje banku zw iązkow ego (Vereinsbank) 
215=25.— Renta w srebrze — .— .— O bligi 
indenm . ga licyjsk ie 78 .75.— A k cje banku  
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 228.— .—  
A kcje angło-banku 317 .— . —  A kcje kolei 
rząd. 331 50. —  A k cje  k ol. siedm . 174.— . 
A kcje k ol. Rudolfa 169 .— . —  Tramw&y 
365,— .— A k cje banku budow y 2 69 .50 .—  
A kcje k o lei w schodnićj 128.25. —  A kcje  
banku anglo-w ęg. 109.— . —  U nionbank  
2 55 .— . —  L o sy  tureckie 76.10. -— L osy  
w ęg. prem . 9 8 .— . —  A kcje k o lei bogum . 
175.— . — A kcje k o l. E lżb iety  245 .25 . —  
A kcje k o lei p ółnocno zachodn. 216.50. —  
A kcje franco-hungaria 102.— . —  O gólny  
austrjacki bank 371 .— .

U sposobien ie g ie łd y : stałe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
R edaktor odpowiedzialny: Stan. Graliehoweki.
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Nakładem wydaw nictw a „Kraju!‘
wyszły i sa do nabycia

•w Krakowie -w etsa.EsaJ.2a.isteo,03ri „̂ jrssjjxa.44
jako  tea

w e wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. et.

l ^ a t r y a r o ł i a  , powieść Adam a Bełcikowskiego 2 t o m y ..................................... 3 —
Co się śn iło  p. Grelinkiewiczowi ? ( h u m o r e s k a ) .......................................................................— 15
L iteratura jezuicka w K ra k o w ie ........................................................................................................ — 15
Nowe święte przym ierze, przez Y. Z................................................................................................. — 15
A d a m  U & X A olL A e’V w A osE  i pisma jego clo roku 1829 przez A lberta Gą-

siorowskiego — 18 73 ................................................................................................... 1 50
F i z y o l o g l a  o c łc 3 .2 5 ie > S Ł łŁ E 3 g o  ś y o i a  G. H. L ew es, z angiel­

skiego przetłum aszył L udw ik M asłowski, Tom I. 1872 r ......................................... 1 60
Tom IL  wyjdzie w lutym b. ,r. 

a s io m .f o s a .e i i r E Ł c s ^ r E Ł  : Korespondencya między S tanisław em
Augustem a  Ksawerym Branickiin w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gum plewie/, 2 — 

(Główny Skład na cała Galieye i W . Ks. Poznańskie 
w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie,

O  I c a w a ^  a s i e z n l ,  powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872........................  1 50
2 r * X o t l Ł i  i  S P ra Ł - t r c -c a -y ,  przez Mieczysława Paw likow skiego ................................ 1 —
O b r a z i l i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w o c y ł , bar. W . Engestrom a . 2 50
t r i l l  a ,  powieść Ghłędowskiego .................................................................................................... 1 50

Po nitce do k łęb k a , powieść C h łędow skiego .................................................................................. 1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta , skreślił Dr. L udw ik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 tom  ......................  1 60
Album fotograficzne, 2 g i  t o m .............................................................................................................1 —
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

K arola E streichera . . . . • ..........................   — 15
Sto  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletuiego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zachaijasie  wieża, 2 to m y .........................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y ........................................   2 —
W alka Stronnictw , kom edja Stożka, 1 t...............................................................................   — 50
Sobory, szkic h istoryczny przez W . B. K ........................................................................................... — 20
0 spraw ie  ruskiej  ....................................................................................................................— 25
Owa szk iee  powieściowe, (3?ó ł p r a w d y  — A V io e l ta  n a  l t s i ę ż y o u )  .....................— 50
U ltram ontanie i Modt)ranol przez Mieczysława P aw lik o w sk ie g o ........................................... — 25
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w 5 ak tach  przez Adam a Bełcikowskiego.......................... — 50
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwesty a  n ad bałtycka , przez Ja n a  L e ś m ę w s k ie g o , .................................................................. — 15

Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem poeztowźm.

i. DWORSKI
•suv S ź C y e Ł Ł sc a -sK rls  , !S3Ly£2.©X£ G - S i ó - w r ł . y ,  X. 3.-A ,

sprzedaje
naj lepsze  k rze szo w ic k ie  nas ienie  b u ra k ó w  po 60 ct .  z a  funt w. w.

Przy znaczniejszym odbiorze, stosowny rabat.
Poleca również nasiona ogrodowe, polne i leśne z najpierw szych domów handl. w Erfnreie.

Ma także do sprzedania:
£80 o©aa.‘Łs3L£fcr,ćs-w tiyxxLOtilLi,

oraz 3 0 0  —  4 0 0  korcy  wyborowych ziemniaków
do każdego użytku przydatnych. 4173(1 ó)

Zamiejscowe zamówienia załatw ia się za pobraniem  odwrotną poczta.

DYREKCYA
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P i t o l i

w e L w o w i e
zawiadam ia niniejszem, że vystaw a dzieł sztuki za r. 1872/3 otw arta zostanie z dniem 
1 m aja. D yrekcya ma zaszczyt zaprosić szanownych pp. artystów do licznego udziału, 
oraz nadmienia, że-przesyłki przyjm uje się ju ż  w kw ietniu i winny być takow e ad reso ­
w ane: IKTeł w y s t a w ę  d z i e ł  s z t u l k i  w e  Ł - w o - w i © .

D yrekcya ponosi koszta transportu  takich p rzesy łek , które nadejdę zwykłym 
pociągiem towarowym, wyjąwszy, gdyby paczka była bardzo m ała i tylko pocztą lub 
pociągiem pospiesznym m ogła być przesłana. — Kto z szan. pp. artystów  m iałby do 
przesłania pakę niezwykłych rozmiarów, lub niezwykłego ciężaru, raczy się wprzódy 
z D yrekcya porozumieć.

Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesyłający 
sam winien opłacić.

KANTOR W Y M IA N Y
(W echselstube d. Wiener Com m issions-Bank)

SołŁott©BLrin.g 3XT. 3.0,
wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niżśj wymienione grupy losów, a  kombinaeye te  można liczyć do najkorzystniejszych 
ju ż  dla tego, ponieważ każdem u właścicielowi, takiej assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i m niejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i, 10 fl. w notach bankowych.

fl.

( - w  rolsu 16 ciągnień!.
10. Po złożeniu ostatu iij raty, otrzyma każdy uczestnik na-

GS-rupa jA
Miesięczne ra ty  a 

stępujące cztery losy:
1 5/4 owy los państwa Z r. I860 na fl. 100. — Główna wygrana fl. .“,00.000 z prem ią 

w j'kupna wyciągniętej seryi a. w. fl. 400.
1 3Xowy ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potrącenia.
1 los Insbrucki (tyrolski). — Główna w ygrana fl. 30.000.

G-rupa 33. (w rolsu 13 ciągnień).
Miesięczne ra ty  & fl. 0. — Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik nastę­

pujące losy:
1 3Xowy ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potracenia.
1 los Sasko-Meiningenski. Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połnd. walutą. 
Potem  Assygnaty odbiorcze na piąte części 5^ow ych losów państwa z r. I860. —

Miesieezne raty  iV fl. 6.
’ Potam Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. M iesięczne raty  ó fl. 10.

Potem Assygnaty na połówki l03ÓW państwa Z r. 1864. — Miesięczne ra ty  ś fl. 4.
Potem  Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty  i  9. 3.
Potem Assygnaty odbiorcze na losy Brunszwickie 20 talarowe. Miesięcz. raty  k  fl. 2.
Potem Assygnaty odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne ra ty  a fl. 2.

Prócz tego przyjm uje K antor Giełdowy i W ym iany Wiedeńskiego Banku Komiso­
wego wszelkie jakiekolw iek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

W eksle k  wista i akredytywy, rozpisuje się najtanićj na wszystkie wielkie m iasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe i z prowineyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od p ie­
niędzy i w aluty zakupionych przez K antor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystęp- 
niejszem i w arunkam i, uwzględniając zawsze targ  pieniężny.

B iura otwarte są eodzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
w ykonuje się prędko, jak o  też za zaliczeniem. -— 
L isty ciągnień rozsyła się franke darmo po każ- 
dem ciągnieniu. 4148(3-30)

Zamiejscowe polecenia

4122(2-3)

Z Dyrekcyi Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk P ięknych we Lwowie.

O O O O O O O O O O O O ^ X sO M ^ ^ iO Q Q O ^

Pozostałe z ostatniego sezonu w 
składzie moim

WODY MINERALNE
Obersalzbrunn, V ichy: Grande-Grille, 
Celęstin, H ó p ita l. Hauterive i 
Mesdames, Krynicka, Iwonicka, R ab­
czańska, K rankenheil-Jod-Soda, Eau 
de Bonne i K arlsbadzka Theresien- 
brunn, będą, w  dniu 10-go kwietnia 
b. r. w ylane, gdyby więc kto chciał 
z wód tych korzystać, może je  mieć 
do dnia 10-go kwietnia w składzie 
moim bezpłatnie.

D la uniknienia możebnego nadu­
życia, tylko za poleceniem pisem- 
nem D ra Jana  Buszka lekarza miej­
skiego Obwodu I. Rynek 22, wody 
te będą wydawane.

Filia Dyrekcyj Zdrojowisk 
Galicyjskich i Czeskich.

Kraków, d. 14 marca 1873.

4168(1-3) i. Wentzi.

Poszukuj© sie od 1 kwietnia b. r. kawalerskiego

MIESZKANIA
letniego i uprasza się o złożenie adresów w admi­

nistracji Kraju. 4176(3?)

W I E Ś
pół mili od stacyi kolejnćj od dworca, między T ar­
nowem a  Dębicą położona, 250 morgów gruntu 
ornego i łąk, oraz 250 morgów lasu m ająca, jes t 
zaraz do sprzedania. W iadomości bliższej udzieli 
notaryusz Trzeeieski w Ropczycach. 4163(1-8)

N agrodzona medalem W ystawy Krakowskiój 
w roku 1872

FABRYKA PUDRETY
(nawozu sztucznego)
w Krakowie, u lica  Grzegórzki Nr. 4, zawiadamia 
Szanownych Ziem ian, że pudretę ocenioną przez 
akadem ię rolniczą w Pruszkowie na 1 fl. 30 kr. 
przy 25 X  wody, sprzedaje na  ten rok po 1 fl. 25 
kr. przy 16%  wody. 4162(2-3)

FOLWARK
w Woli L ubeckiśj, obejm ujący pola ornego 133 
morgów, łak  13 morgów, lasu 25 morgów — za­
budowania odpowiednie — jes t do sp rzedan ia .— 
D okładniejsza wiadomość pod adresem 1C. P . w 
W oli L ubeckiśj, poczta Pilzno. 4174(1-3)

Ukończony prawnik
obznajom iony z p rak tyka adwokacką poszukuje 

m iejsca koncypienta u  adwokata.
Oferty pod adresą: „ 3 E .  "ST. Collegium jurid i-

ctim w Krakowie. 4172(2-2)

200 Centn.

der besten Gattung sind zum Preise von 4 fl. pro 
W iener Centnar loco Roków — eberiso sind 150 
Schoek vorziiglicli gebauteń 1872er X E © .r -  
] ę s f  © r x s ' t i r l o l t i  nach K arpfen des beriihm ten 
schlesischen Fischziichters Dembon, zum Preise 
von 1 fl. 20 ct. ii. w. per Schock zu haben. Die 
Kartoffeln werden gegen eiue Preiserhohung von 
1 fl. 6. W . per Centner in versiegelten , neuen 
Siicken per Bahn nach Oświęcim oder K rakau g-es 
sandt, nach einer Anzahlung wird der R estbetrag 
auch nachgemommen.

Roków bei W adowice,
4143(2-3) Adolf Gasch.

SOCIETE FfiANCO-ADTRICHIENNE
V A e n n e .  X .

pour les a rts  industriels 
Flanlseiagasae 5 , a u  p r e m i e r .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrne,
Veloutes et Moquettes.

Rideaux-tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers pejnts, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree libre des magasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(14-78)
X . P l a a i k : e n . g a , S B e  5 ,  n a  l e m  p i ę t r a s e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

przesyła na frankowane zapytania *) (porto wynosi 5 kr.) 
professor matematyki 

3RL. von Osrlio© 4094(2.3)
Berlin, Willielmslraaae ,

swój najnowszy wykaz wygranych (nie zaś dopiero za 
poprzednią zapłatą, jak  wielu jego oszukujących naśla­
dowców, którzy bezimiennie podburzyli przeciw niemu 
kilka dzienników i oczerniali go w nich) wraz z wytło- 
maczeniem jego instrukcyj gry W loteryę za umiejętne 
uznanych i jak  wiadomo, zawsze szczęśliwych.

*) Takie zapytania m ożna zalecić czytelnikom. 3FŁ.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny.
Na mocy upoważnienia W alnego Zgromadzenia z dnia 15go kwietAia R ada Nadzorcza wzywa do

wpłaty 20 % na Akcye (Kwity tymczasowe)
0. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, wpłacać należy od dnia 15-go kw ietnia począwszy, najdalej do dnia 30 kw ietnia 1873 r. 

U prasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl §§. 16, 17 i 18 statutów  w powyższym term inie chcieli uiścić

20% csy li jpo -3=0 ssł. a.. -w. 33LO, A lscyą
wraz z 5%  odsetkami od 1 stycznia 1873 po dzień uskutecznionej w płaty do Głównej Kasy Towarzystwa we Lwowie, przedkładając równocze­
śnie Kwity tym czasow e,. w zamian których otrzym ają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego.

dnia 12 lutego 1873 r.
Rada Nadzorcza.

§. 16. Za każdą w term inie nieuiszczoną wpłatę, ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6“/0 rocznie, licząc od 
dnia zapadłego term inu. Num era kwitów tymczasowych, na które wpłaty w term inie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzy­
krotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw , statutam i przepisanych 
na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe praw a do Towarzystwa i kwity 
tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a  w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi num eram i nowe kwity 
tymczasowe i takow e naraz lub częściowo w jednym  dniu lub w kilku  dniach sprzedać. Ilość i num era uniew ażnionych tym sposobem 
kwitów tymczasowych, będą publicznie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na  zapłacenie Towa­
rzystwu zalegających należytości. W łaściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie m a jed n ak  w żadnym razie prawa do zwyżki, jak ab y  się 
w skutek sprzedaży kwitu okazała.

6. 18. Kwity tym czasow e, na  których nie m a należytego pośw iadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane byc 
nie mogą. 4071(3-11)

g s r  c o i . ■:ię &zant odbiorcom niepodobalo, to firm a nasza przyjmuje napowrój lab 
na inne towary, dajac tym sposobem dowód najściślejszej rzetelności.

w y mi

Tylko spróbować,
tosr się jprsseOiconaó o aa.a.ca.szrwyoza.j t a .x s . i o l i  
oe33.a.cłx przedmlotów wymie^

nionych.
Wszystkie towary sprzedaje się pod gwarancją najlepszej jakość

M amy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkownych, jakiego 
drugiego w  Wiedniu nie masz; znajdzie tam stary i m iody czego potrzebuje, a za drobnostkę 
można tam dostaó p iękny i  odpowiedni prezencik tak dla dam ja k  i dla mężczyzn i dla dzieci 
wszelkiego wieku.

Cennik towarów naszych może otrzymać każdy za dokładneni podaniem adresu bezpłatnie 
i franco ; dla mieszkańców tedy na prowincji jest bardzo korzystną rzeczą, jeżeli sobie każa prttj- 
slać taki cennik, znajdą tam bowiem cenę i dokładną nazwę wszystkich na składzie, będących 
■przedmio‘ów. Przesyłki uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę. '  ■ '

Motto firmy: I  to,ni towar może być dobrnij ' 
W iedeńskie to w a r y  skórzane " I ®   ̂ Najmodniejsze szarfy jedwabne po  c. 80,

znane jalco najlepszy -wyrób.

Damskie torby ręczne z oprawa stalowa\, 
1 szt ct 65, 70, 90, z łr  1, 1.20; z ńaj- 

jo  chagrinu z pozłacanym zamkiem sztucz­
nym sztuka zł. 2, 2 ,50, 3 ,20 , 3 ,50 . 
m gag* Najnowsze praktyczne portmonetki dla 

dam i  mężczyzn 1 sztuka c. 40, 60, 80, 
90, zł. 1, w najl. gatunku zł. 1 ,20 ,1 ,50 , 2, 2,50. 

Praktyczne pularesy 1 szt. c. 60, 80, 
f z łr .  1, 1,50, najlepsze natimki 1 sztuka 

złr. 2, 2.50, 3, 4, 5.
mny«r. Pularesy na cygara 1 szt. c. 40 , 60, 80, 

złr. 1, 1,50, w najlepszym gatunku złr. 
2, 2 ,50, 3, 3 ,50 .

K siążki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
najlepsze w skórce c. 30 , 40 , 50. 
Tytonierki ct. 40 , 60, 80 , złr. 1, 1,20, 
1,50. Torby podrobię z mocnej skóry z 

zamkiem, 1 szt. zł. 2 ,20 2 ,50  2 ,80  3 ,50  4, 4 ,5 0  5.
Wodotrwałe k u fry  podróżne najlegiój u- 

1 szt. zł. 2 ,40  2 ,80  3  3 ,50  4  4 .5 0  5. 
Flaszki podróżne, obciągnięte skóra i  k u ­
bek 1 szt. zł. 1,30 1,60 1,90 2,201

Największy wybór

najpiękniejszych albumów
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80 , zł. 1,1.50. 
na 50  „ złocone c. 90  z ł .  1,50 2.
na 5 0  „ bardzo ozdobne zł. 2 ,50  3  3 ,5 0

Przepyszne egzemplarze na 100— 2 0 0  obrazów 
1 szt. zł. 4, 5, 6, 8.

Album muzykalne.
Każde takie album za otwarciem gra dwie naj­
nowsze i  najulubiesisze sztuczki bardzo przyjem- 
nemi dźioiekami. Jakaż to niespodzianka dla od- 
loiedzajacego, gdy przeglądając album z ciekawo­
ści słyszy zarazem muzykę.

1 sztuka małego Jomnatu złr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego form atu zł. 11, 1 szt. in 4-to 

~. pyszny zł. 14.
Najlepsze optyczne dalekowidze ze szkłem  
achrornatycznem, dokładnem widzeniem 

na 1, 2— 3 m il odległości po z ł. 4, 4 ,50 , 5 ,50, 
6 ,50, 7,50.

3XTeoessairea dam skie
mia i r i zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 

bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 
8 0 , zł. 1, 1.50.
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2 ,50, 3, 4 , 5. 

Za połowę ceny poprzedniój.
1 para waz najnowszego fasonu z franc, 

porcelany ct. 40 , 60, 80 , zł. 1, 1,50, większych 
rozmiarów zł. 2, 3, 4, 5.

Praktycznym i tanim podarunkiem jest
wtSt&tp nowy garnitur do pisania z lanego bron- 
zu, składajacy się z  10 sztuk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kałam arz i  piasecznicz- 
ka, 1 podpórka na pióra, 1 cieżarek, 2 Hektarze, 
1 termometer, 1 lichtarz ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo p ię ­
kne i eleganckie, a kosztuje tylko 3  złr.

Gtłówny skład
pończoeh damskich, męzkich i  dziecięcych, naj­

lepszego saslciego wyrobu, 
tuzin skarpetek męzkich z ł. 1 .80, 2,40,

„ „ najlepszego gatunku z ł  3  50  4 5 0
„ długich pończoch dams. zł. 1,80 2 ,50  3 ,50
„ n „ to najl. gat. zł. 4 ,5 0  5,50
„ pończoch dziecięcych złr . 1.50, 2, 2,50.

N T a j w l ę l t B z y  w y b ó r
wachlarzy balowych, teatralnych i spa­
cerowych 1 sztuka prosta ale p iękna ct. 

30 , 40, 60.
1 sztuka ładnie emaliowana c. 4 0 , 80, zł. 1,1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,50, 2, 2 ,50, 3, 4, 5, 6.

Dla dam niezbędne.
Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel­

kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek m ydła toaletowego, 1 fla ­
kon perfum, 1 kaw. pom ady woskowij, 1 luster­
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze­
bień do p y łu , 1 flakon wody kolonskićj, 1 p rzy ­
rząd do wyrywania włosów, 1 sztuka pasty na 
zeby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do w ło­
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien, 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogei, przyrząd do czyszczenia języka, rasepla 
do paznogei, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
w najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem zł 4 ,50.

Krawatki jedwabne męzkie 1 szt. czarna 
lub kolorowa ct. 25, 35, 45  i  6 0.
Zarazem znoracam uwagę Szan.

1, 1,50.
Najlepsze szelki, trwałe i  e-praktyczne, 1 
para z angiels. nici c. 45, 60, 80, z 

jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,50.
Najlepzze angielskie scyzoryki po c. 25, 
35, 45, 60, 80 , zł. 1, 1,20.
Prawdziwe cygar nice i fa jk i  z  p iany  mor­
skiej w najpiękniejszćm fasonie i  pięknie  

rzeźbione po c. 50, zł. 1, 1,50, 2, 3.
Kompletnie urządzone garnitm-y do kurzenia 

tytoniu z prawdziwój p ia n k i i bursztynu, w p u ­
dełku form atu kieszonkowego z rozmaitemi mun- 
sztukami na różne gatunki palenia, z  krzesiwem  
i lontem, maszynką cygarową i  papierkiem, tu­
dzież z innymi rekwizytami "do palenia; 1 sztuka 
zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon­
tem i bez, sztuka c. 20, 30, 40, 50, 60.

Dla mężczyzn bardzo przydatne
1 uniwersalne puzderko toaletowe, ładne do za­
mykania z lustrem, a wewnątrz: 1 brzytica an­
gielska, pendzel ze szczeci borsuczćj, 1 kawałek  
m ydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło, 
1 pasek do ostrzenia, grzebień kauczukowy, szczo­
teczka do zębów, 1 kawałek piasty do zębów, 1 
kawałek pomady looskowćj, 1 kawałek m ydła do 
rąk, słoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie­
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za

Srebro chińskie
g ru b o  platerowane srebrem,
w najlepszej jakości, z 10-letnia gwarancją\ pt'zy  

nieustannym użytkowaniu:
1 tuzin łyżek stołowych zł. 16, łyżeczek do kawy 
zł. 9; noży i icidelców zł. 27; 1 para lichtarzy 
zł. 4 , 5, 6.
1 łyżka  półmiskowa zł. 4, 4 .80 .
1 tuzin noży deserowych zł. 10,50.
1 solniczka zł. 2,50.
1 piepi'zniczka złr, 1,50, 2.
1 cukierniczka zł. 2, 3.
1 chochelka zł. 3, 3 ,80 .
1 chochla zł. 5 ,50 , 6,50.
1 tuzin podstawek pod  noże z ł  8.

Inne przedmioty ze srebra chińskiego po ce­
nach fabrycznych. Wyrób ten jes t co do fa rb y  
ja k  i  fasonu dokładną imitacją prawdziwego 
srebra.

Wstrzykawki cynowe
które się powinne znajdować w każdym dom u; 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80 , zł. 1, 1,20; 1 
wielka wstrzylcaioka zł. 1 ,40 ,1 ,80 , 2,20, 1 wsti'zy- 
kawka maciczna ć. 90, zł. 1,20; icsti'zykawka do 
ran szklana 10 c., cynowa 3 0  c.

Ł yżk i z  prawdziwego metalu B rytania  
(łyżki zdrowia). Angielski ten fabryka t 

jes t wolny od wszelkich mateijałów truciznowych, 
nie zakwasza się pj'zeto, ja k  inne metale, jest 
bardzo trwały, pozostaje ciągle biały i po łysku ­
jący, 12 sztuk łyżeczek do kawy 8 0  c.
12 sztuk łyżeczek dla dzieci złr . 1,20.
12 sztuk łyżek stołowych złr. 1,50.
1 chochelka 3 0  c.
1 chochla 5 0  c.

Prawdziwe łyżki Alpacca
1 tuzin łyżek stołowych zł. 2,40, 2 ,80 , 3 ,50 , 5.
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40.
1 chochla zł. 1, 1,20.
1 chochelka, c. 45, 60.

Posrebrzane łyżk i metalowe, zawsze białe:
12 sztuk wielkich ły ż tk  stołewych 95 c.
12 sztuk, łyżeczek do kawy 45  c.

Najlepsze angielskie sztućce stołowe 
1 tuzin oprawny w róg bawoli zł. 3 .50 , 4 .50 .
1 „ najlepzzego gatunku złr. 5 ,50 , 6 ,50, 7,50.
t  „ sztućców deserowych w  drzewo, kość i  róg

bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4.
Najlepsze lichtarze Alpacca 

wysokość cali: 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10,
ceny 1 sztukt c. 40 , 50, 60, 70, 80 , 90  zł. 1. 

Najlepsze florentyńskie lichtarze stołoice 
z bronzu para  zł. 1,50, 2,50, 3, 3 ,50 , 4. 

Takież same dwuram. naj. fa s . 1 para zł. 3, 4 , 5. 
1 Lichtsparer z alabastru c. 10, z tacką c. 15.

Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 
praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają­

cemu bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60  
70, 80; z poczwórną blendą zł. 20.

Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
na odległość p ó ł  mili dokładnie pokazu­

jące; 1 szt. c. 40 , 80 , zł. 1, 1,20.
Z a  bezcen są garnitury tytoniowe z bronzu 
postument na cygara (w form ie ruin), 

popielniczka, zapalniczka i  p iękna cygarnica z 
praw dziw ij p ia n k i, v:szystko razem zł. 1,50.

mieszkańców prowincjonalnych na mój oddział komisoroy; 
jest to jedyny w swoim rodzaju handel; największy bowiem i  najmniejszy obstahmek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tanio. Poleca się więc do licznych zamówień

Das erste dsterr. Commisions-Geschaft des A . ,  ^ " r i e c a m a :
P raterstrasse Nr. 26.

.3X23L iK L W i e n ,

I Anktmdignng der Yorlesuiigen
an der k. wiirttembergischen land- und forstw irthschaftlichen

Akademie Hohenheim
fur das Sommersemester 18VS.

I. Fachwissenschaften.
1. L a n d w i r t h s c l i a f t l i c h e :  D irektor Dr. R a u :  Schafzu.h t; Professor S i e m e n s :  

landwirtschaftliche Technologie; Professor Dr. F u n k e :  Geschichte und L ite ratu r der Land- 
wirthschaft vom Beginn des 18 Jahrhunderts an , landwirthschaftliche Taxationslehre nebst 
Uebungen im Entw erfen von Gutswirthscliaftsplanen, Rindviehzueht einschliesslich des M olkę- 
reiw esens; Professor V o s s l e r :  I  m zenproductionslehre, spezieller T heil, mit E inschluss des 
Hopfen - und Tabaksbaues unó des W iesenbaues; Professor Z ip p e r l e n :  Pferdezueht 
(Exterieur) Pferdeziichtung, Pferdehaltung); Professor Dr. J i i g e r :  Seidezucht; Oeko-
nom ierath H o c h s t e t t e r :  W einbau; R ep eten t.......................: K leinviehzucht; G arteninspektor
S c h i i le :  Dem onstrationen in  Obst- und Gemiisebau; O berlehrer K ik :  Dem onstrationen in 
der Bionenzucht; W irthschaftstnspektor S t r e b e l :  praktische landwirthschaftliche Uebungen.

2. F o r s t w i r t h s c h a f t l i o h e :  Forstra th  Professor Dr. N o r d l i n g e r :  Forsteinrichtung, 
Forstschutz, Forstgeschaftspraxis, Forstbotanik ; Prefessor Dr. B a u r :  W aldbau, Baum- und 
Bestandesscbatzung; Professor V o s s l e r :  landwirthsohaftliche Eucyklopadie fur Forstw irthe; 
Regierungsassessor S c h i t t e n h e l m :  R echtskuuds; R epetent S c h o t t l e :  Forstgesetze.

H . Grund- und Hilfswissenschaften.
Professor Dr. v. F l e i s c h e r :  E in leitung in die Botanik und speziells B otanik, Geo- 

gnosie; Professor Dr. v. W o lf f :  A grikulturchem ie, landwirthschaftliche Fiitterungslehre, forst- 
liche Chemie, praktische U ebungeu im chemischen Laboratorium ; Professor Dr. B a u r :  p ra ­
ktische Geometrie und Feldm  ssen; Professor Z ip p e r l e n :  Thierheilkunde (spezielle Patho-
logie und Therapie, Seuchenlehre); Professor der Physik  und M athem atik................. : Experi-
m entalphysik, Trigonom etrie; ...................... : landw irthschaftliche B aukunde; Professor Dr. J a -
g e r :  spezielle Zoologie, Anleitung zu m ikroskopischen U utersuchungen; Repetent S c h b t t l e :  
Planzeichnen.

Ueber alle Verhaltnisse der Akademie, nam entlich iiber die L eh rm itte l, die E in tritts- 
bedingungen u. s. w. gibt der gedruckte P rospekt Auskunft, der auf V erlangeu m itgetheilt 
wird. Die Vorlesungen beginnen am 1 April.

Hohenheim, im F ebruar 1873.
K. Akademie-Direktion.

F ilr den D irektor: Professor C. S i e m e n s .

W drukarni „Kraju* pod sarsądeni S i Gralieiiowskwg®


